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f l a * p 3 a i a  m  s o p i s z
Poseł Wolf, którego nazwisko straciło dawno 

jaskrawy koloryt na tle parlamentu austrya- 
ckiego, był wczoraj w Izoie poselskiej bardzo, 
może zanadto otwartym. Powiedział to, co tkwi 
na dnie systemu poprzednich rządów i rządu 
obecnego: wyznał to, co myślą prawie wszjscy 
Niemcy w Austryi.

„Bylibyśmy głupcami, —  mówił awanturnik 
wszechnieinieeki — gdybyśmy teraz, gdy Au- 
stryę od niechybnej katastrofy uratował sojusz 
z państwem niemieclaem, z n o s i l i  n a d a l  nie
p r z y c h y l n y  k u r s  w p o l i t y c e  w e w n ę 
t r z n e j  w A u s t r y i . "

Jesteśmy jedynym dziennikiem w kraju, wska
zującym na potęgujący się z każdym rokiem 
wpływ wszecliniemieckości nietylko w szerokich 
sferach Jedności niemieckiej w Austryi, lecz na 
coraz silniejszy prąd jego w r z ą d z i e  c e n 
t r a l n y m  i R a d z i e  p a ń s t w a .

Poseł Wolf, nie zajmuiącj zresztą w parla
mencie wybitniejszego stanowiska, powiedział 
tvm razem prawdę. Niemcy w Austryi podnieśli 
głos o całą oktawę wyżej od chwili, gdy sojusz 
z Niemcami rzekomo uchronił Austryę od „ ka
tastrofy", mającej być następstwem aneksyi 
Bośni i Hercegowiny. Niemcy,w Austryi wycią
gają rękę po zapłatę polityczną za to, co Niem
cy na ołtarzu sojuszu z Austryi rzekomo wów
czas złożyły. £

_ Czy to stanowisko, jakie wówczas cesarstwo 
niemieckie zajęło, było z jego strony ofiarą, 
czy koniecznością; czy i jakie kotzyści z przy
mierza z Austryą odniosła Rzesza niemiecka, 
mieliśmy sposobność wykazać i poprzeć dowo
dami, zaczerpniętemi z politycznego i ekonomi
cznego biJansu tego państwa. Niemcy nie dla 
„pięknych oczu" Austryi utrzymują z mą so
jusz, ale dla swojego własnego interesu.

W polityce nie robi się prezentów. Nie bie
rzemy więc Niemcom za złe, że o swojej pa
miętają przedewszystkiem skórze, podtrzymując 
trójprzymierze 1'ylko jednę mamy preiensyę: 
niech nam rie mówią o swojej ofiarności na 
rzecz A ustryi, niech Niemcy naw Sprewą, Re- 
nem, Dunajem i Auizą, nie plotą andronów o 
tem, jakouy sojusz z Rzeszą niemiecką był dla 
Austryi deską ratunku.

Jeżcii więc Wszechu.eincy w tem,z gruntu fałszy- 
wem oświetlenn, przedstawiają nam trójprzymie
rze, to nic dziwnego, że zonydzają je przede
wszystkiem v/ oczach narodów słowiańskich — 
zwłaszcza, gdy takie z mego wysnuwają konse- 
kweneye, jakie wysnuwał wczoraj poseł Wolf i 
jakie wysnuć pragnie rząd centralny.

Jeże,li Niemcy mają być jedynym narodem, na 
którym oprzeć się winno mocarstwowe stanowi
sko Austryi, to trzeba to raz otwarcie powie
dzieć. I musi to kto inny powiedzieć, metylko 
nieodpowiedzialny za żadne stronnictwo poseł 
Wolf. VI tedy zagramy w otwarte karty, gdy 
dzisiaj odbywa się gra kryta i podstępna. ’

Nie jest ona jednak i nie może być do tego 
stopnia tajemniczą, aby nie przejrzeć jej celów 
i czynników. Niemny austryaciy idą na rozbi
cie państwa, którego są obywatelami, aby potem 
w roli zbawcy ukazać „wielkiego sojusznika"* 
Ta polityka ztyfc jost przejrzystą, aby ją po
trzeba jeszcze rzucać na ekran w powiększonych 
roznnąrach.

Dopoki przeważać będzie w Austryi opinia o 
konieczności utrzymania hegemonii Niemców, — 
dopóki sojusz z Rzeszą niemiecką oddziaływać 
będzie w taki, jak dotychczas, sposób na we
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wnętrzną politykę Austryi, —  spokoju w niej 
nie będzie, a przesilenia polityczne będą jej 
chroniczną chorooą.

KszpoczIiH)) stnn przesilenia.
(Koresp. „N. Reformy1*.)

Wiedeń, 2 grudnia.
Wszystkie wiadomości z Budapesztu wska

zują, że przesilenie bierze z każuym dniem 
obrót coraz bardziej r o z p a c z l i w y  dla poli
tyków węgierskich, k t ó r z y  s i ę  t y m r a z e m  
s t a n o w c z o  p r z e l i c z y l i .  Przyzwyczajeni 
do ustępstw, sądzili, że uda się im teraz zuo- 
wu wymusić jakieś ważno koncesye językowe, 
lub prawno-państwawe przed załatwieniem re
formy wyborczej, na Której koronie wiele za
leży. Złamali więc pakt, zawarty z koroną, roz
bili koalicyę przed wykonaniem umowy i wy
wołali przesilenie, które jest w historyi polity
cznej nietylko Węgier, ale wszystkich innych 
państw, w p r o s t  n i e z w y k ł e m .

W  kwietniu b. r. dr Wekerle wręczył mo
narsze dymisyę gabinetu, a do dnia dzisiejsze
go, więc po upływie 8 miesięcy, podanie to 
n ie  j e s t  z a ł a t w i o n e .  Gabinet węgierski 
znajduje sie w r o l i  j e ń c a .  Korona nie chce 
zwolnić obecnego gabinetu z urzędu i ze zo
bowiązania przeprowadzenia reformy wyborczej, 
dopóki me znajdz.o innego gabinetu, który się 
zobowiąże rozszerzyć prawo wyborcze na Wę
grzech.

Ponieważ obecny gabinet obejmujący jeszcze 
tylko resztki koalicyi, stawia nowe warunki za 
przeprowadzenie reformy wyborczej, do której 
się był zobowiązał, monarcha ogląda się za in
nym gabinetem, którego dotychczas nie może 
znaleść. — Niema bowiem w Sejmie węgierskim 
polityka, któryby przy swoim programie złączyć 
mógł większość, zdolną do pracy. Nawet gabi
net Wellub-Kossuth-Apponyi, który ma liczebną 
większość posłów za sobą, nie jest w stanie dziś 
żadnej akcyi w Sejmie węgierskim przeprowa
dzić wobec nadzwyczaj silnej grupy opozycyj ■ 
nej Justba.

Cesarz, jak słychać, zwrócić się ma do Jns -  
tba,  który gotów jest każdej chwili porzucić 
twardy chleb opozycy* — ale i on nie znajdzie 
więKszości. W takim razie środki p a r l a m e n 
t a r n e g o  z a ł a t w i e n i a  przesilenia węgier
skiego będą niebawem wyczerpane, a pozostanie 
tylLo: „eic lex" i gabinet a n t i p a r l a m e n t a r -  
n y w rodzr i Fejervarego. Sz.

ii el. ,,N. R e f o r m y " ) .
B u d a p e s z t ,  3 grudnia.

lir. A n d r a s s y  otrzymał powołanie do Wie
dnia i jeszcze wczoraj wieczorem udał się tam 
i dzio będzie przyjęty przez cesarza na posłu
chaniu.

Zapewnie i na dzisiejszem posłuchaniu dra 
Wekerlego cesarz nie przyjmie dyraisyi gabine
tu, tylko wezwro go, aby przeprowadził przynaj
mniej jednomiesięczne proiuzoryum budżetowe. 
Cesarz stoi na stanowisku, że rząd powinien wy
czerpać wszelkie środki dla uzyskania prowizo- 
ryum budżetowego w parlamencie, aby odpowie
dzialność zastań „ex lex‘‘ spadła w y ł ą c z n i e  
na p a r l a m e n t ,  względnie na opozycyę, kcó 
raby to prowizorynm udaremniła.

Słychać jednak, że ministrowie K o s s u t h  i 
A  p p o n y i nie chcą takiego prowizoryum pod
pisać, ani też dopuścić do uchwalenia go, a wi-

cepiezydcnt party i Kossutha, Barabasz, zapowia
da nawet, w razie ayskusyi nad prowizoryum 
budzetowem w parlamencie, rezolucyę partyi, 
wzywającąiząd do w s t r z y m a n i a  z d n i e m  
1 s t y c z n i a  w y p ł a t  na c e l e  w s p ó l n e

Dr Wekerle konferował wczoraj wieczorem 
długo z hr. A e r e n t h a l e m ,  a po południu ce
sarz przyjął na posłuchaniu nr. Z i c h e g o .

Partya J u s t h a oubyła wczoraj naradę, na 
której postanowiła n ie  d o p u ś c i ć  do u c h w a 
l e n i a  p r o w i z o r y u m  b u d ż e t o w e g o ,  a 
gabinetowi, gdyby zjawił się jeszcze w Izbie, 
u r z ą d z i ć  b u r z l i w e  p r z y j ę c i e .

EeSoasfTBScsa j s m o  Di inertu.
( T e l e f o n e m ) .

W i e d e ń ,  3 grudnia.
R o k o w a n i a  o r e k o ń s t r u k c y ę  g a b i 

n e t u  są w p e ł n y m  t o k u ,  chociaż dotąd 
nie wiadomo, czy nasiąpi ona przed czy po za
łatwieniu prowizoryum budżetowego. Na wczo
rajszych rokowaniach między Czechami a Pola
kami z jednej, a Polakami i Niemcami z d.u 
giej strony, roztrząsano także stosunki więk
szości, jaka się ooecme W parlamencie wy two
rzyła, i podniesiono wątpliwość, czy prowizo
ryum budżetowe znajdzie wogóle większość 
w parlamencie lub choćby w komisyi, jeżeli 
r e k o n s t r u k e y a  g a b i n e l u  nie będzie 
wpierw przeprowadzona, lub przynajmniej za
pewnioną.

Następnie omawiano szczegóły mającej nastą
pić rekonstrnkcyi, która jak słychać, b ę d z i e  
t y l k o  c z ę ś c i o w  ą

N i e m i e c k i  m i n i s t e r  r o d a k  ma us t ą 
p i ć ,  a na jego miejsce nie przyjdzie już na
stępca, tak że a n i c z e s k i e g o ,  an i  n i e 
m i e c k i e g o  m i n i s t r a  r o d a k a  j u z  w i ę 
c e j  n i e  b ę d z i e .  Obecny kierownik minister- 

istwa rolnictwa, szef sekcyi P o p ,  ma zostać 
d e f i n i t y w n y m  ministrem rolnictwa. Oprócz 
tego mają nastąpić zmiany na stanowiskach 
ministra s p r a w i e d l i w o ś c i ,  ministra 
b ó t  p u b l i c z n y c h ,  ewentualnie także 
stanowisku m i n i s t r a  k o l e i .

W I z b . e  p o s ł ó w  r o z p o c z n i e  
d z i s i a j  d y s k u s j a  b u d ż e t o w a .

r o- 
na

s i ę

B o H t r d ]  p c r l s m e n d e  i M e t K l i n .
To raz pierwszy, odkąd .stmeje, parlament 

nowego cesarstwa niemieckiego nie zdołał na 
jedneiu posiedzeniu i w sposób gładki dokonać 
wyboru całego swego prezydyum, poraź pierw
szy okazała się potrzeba .rozłożenia tego aktu 
na dwa posiedzenia, przeprowadzenia długich 
narad i pertraktacyj, sporów i targów, ażeby 
w końcu powołać na drugiego wiceprezydenta 
tak z w. „dzikiego", me należącego do żadnej 
partyi. Jak bowiem donoszą z Berlina, wobec 
stanowiska, zajętego przez narodowych libera
łów i wolnomyśiuych, którzy stanowczo odmo 
wili przyjęcie drugiej wiceprezydeniury, dalej 
wobec niemożliwości wybrania na to stanowisk; 
jednego z „wrogów państwa" — socyalisty lub 
Polaka, zatarg obecny skończy się na tem, że 
da prezydyum wejdzie poseł „dziki" książę Ho- 
h e n 1 o h e.

Zata.g ten jest. jak jaz zaznaczyliśmy w po
przednim naszym artykule, wiernem odbiciem 
obecnego r o z s t r o j u  w parlamencie niemiec

kim, braku jakiejkolwiek scisłej większości. — 
Narodowi liberałowie, których zamierzano wcią
gnąć do nowej kombinacyi większościowej, oka
zali lyrn razem wuęcej noeralnej stanowczości, niż 
się po nicli spodziewano. Amoże też wiedzą, że od
rzucając wszelkie współdziałanie ze stronnictwem 
centrum, postępują zgoanie z iuteneyami poli- 
tycznemi Wilhelma II?  To samo bcwiem uczy
niła frakeya wrolno konserwatywna, stronnictwo 
nawskroś rządowe Outąd więc, odpowiednio do 
składu prezydyum, kanclerz będzie mógł opie
rać się jedenie na doraźnych wuększościach, 
tworzonych od wypadku do wypadku przy po
mocy mniejszych grup parlamentarnych lub dzi
kich, gdyż ani lewica ani prawuca absolutnej 
większości tworzyć nie będzie. A  rządy wśród 
takiej konsłelacyi nie będą łatwe.

Stwierdzając to, „Dziennik Poznański" pi
sze:

„W  ten sposób blok konrerwatywno-centro- 
wy tylKo wteay mieć będzie numeryczną prze 
wagę, jeżali K o ł o  p o l s k i e  udzieli mu swej 
pomocy. Jak przy reformie finansów, tak i na 
przyszłość zależeć będzie ukształtowanie sto
sunków od decyzyi Kola polskiego, które, ze 
względu na to otrzymuje wybitne stanowisko 
w kombiuacyach parlamentarnych".

Oby tylko ta przypadkowa konstelacya nie 
stała się znów punktom wy..ścia dla nowej po
lityki — u g o d o w e j .

l i i w  i m  A  la&Hiin l i i i !
W Katowicach, na Górnym Śląsku, odbywa

ły się w ostatnim tygodniu wybory uzupełnia
jące do tamtejszej Rady miejskiej. Przy tych 
wyborach, jak już donosiliśmy, stronnictwo cen
trum zawarło kompromis z narodowo-polskim 
komitetem wy boi czym w celu przeprowadzenia 
czterech wspólnych radnych, dwóch Polaków i 
dwóch centrowców Niemców. Ponieważ także 
socyaliści wystąpili z własnymi kandydatami, 
przy pierwszym wyborze głosy tak się rozdzie- 
liły między partye: rządową, polsko-ceutrową i 
socyalistyczną, że żadna nie uzyskała większo
ści . wskutek tego odbyć się musiały wybory 
ściślejsze.

W toku żyw ej agitacyi do tych wyborów 
zja.wił się na Śląsku cesarz Wilhelm. Przyby! 
on w gościnę do dwóch magnatów* śląskich, ks. 
Donnersmarcka i księcia na Pszczynie (Piess) 
z którymi łączy go pizyjaźń osobista. W rezy 
denc>ach obu tych magnatów cesarz nietylko 
podziwiał grę sprowadzonej umyślnie dla uświe
tnienia jego pobytu znakomitej f r a n c u s k i e j ( ! )  
artystki dj-amalyczuej, nietylko polował na żu
bry, daniele, dziki, lecz w* w olnych od tych zajęć 
chwilacn zajmował się także polityką. Gdy ma 
zwrócono uwagę, jak wielkie niebezpieczeństwa 
grozi obecnie ze strony polsko-centrowego kom
promisu „pra niemieckiemu" (od r. 1860!) mia
stu Katowicom, na możliwość, że do Rady miej- 
sk.ej tego bakatystycznego gradu wejdzie od 
razu aż dwóch Polaku w —  cesarz bardzo się 
tą sprawą zainteresował, kazał sobie zdać do
kładny raport o sytuacji i polecił prezydento
wi regencyi w Opolu, ażeby pod żadnym wa
runkiem do takiego pogromu niemczyzny na 
kresach nie dopuścił.

Sankcjonowany w ten sposób przez cesarza 
teror wyborczy dopiął cela. Wybory uzupełnia
jące do Rady miejskiej w Katowicach odbyły 
się onegdaj i skończyły u p a d k i e m  k a n d y 

d a t ó w  p o l s k o - c e n t r o w y c h ,  pomimo że 
głosowała Da nich także część socjalistów. — 
Kandydaci rządowi otrzymali wprawdzie tylko 
o kilka, względnie kilkadziesiąt, głosów więcej, 
lecz zwycię/.yii i cesarz Wilhelm spokojnie mógł 
odetchnąć w Berlinie, dokąd wrócił, ażeby otw*o- 
rzeć parlament niemiecki. Poprzednio jeszcze, 
po drodze odwiedził księdza kardynała Koppa 
we Wrocławiu, z którym załatwił rzekomo dru
gą sprawę polską, a mianowicie zgodził się na 
to, aż*>by zamianowanie nowego arcybiskupa 
guiczniwńsko-poznańskiego — gdy Rzym me 
chce się zgodzić na Niemca — odroczono „ad 
calendas graecas".

Katowice będą więc nadał miały czysto nie
miecką Radę miejską. Onegdajsze wybory ści
ślejsze w tera mieście są atoli znamienue także 
pod innym jeszcze względem. Oto wykazały one 
ile dla nas warte kompromisy ze stionnictwem 
ceutrum, tak umiłowmnem przez posła Napieral- 
skiego, który dla współdziałania z tą partyą 
zaleca nawet zupełne w'yrzeczeme się „marze
nia o polskiej państwowości". Podczas bowiem 
gdy kandydaci centrowi otrzymali po 900 lub 
9-10 głosów*, na kandydatów polskich oddano 
o04 i G83 glosy —  czyli Polacy wiernie gloso- 
sowali na centiweów, a tymczasem znaczna 
część wyborców centrowych od glosowania na 
Polaków z u p e ł n i e  s i ę  w s t r z y m a ł a .  —  
Więc nawet w razie gdyby kandydaci rządowi 
me byli uzyskali większość’ głosów*, zwycięży
liby byli dwaj centrowcy i dwaj rządowcy — 
a Polacy mimo kompromisu byliby p r z e p a d l i

Now*y to dowód — na jakich niebezpiecznych 
złudzeniach opiera się polityka posła Naj. ieral- 
skiego.

E izeS u cp  w Cznmoiorze.
W miejscowościach N i k s i e ?  i K o ł a s z y n  

w księstwie C z a r n o g ó r s k i e m  pized kilku 
dniami równocześnie Krwawy rozegrał się dra
mat. Sad wojenny tamtejszej brygady armii czar
nogórskiej skazał na k a r ę  ś m i e r c i  porucz
nika G i n o w i  c z a  i czterech inrych ■wojsko
wych, a wyrok ten w y k o n a n o  b z z z w ł o c z -  
n i e. Ginowicza i dw óch towarzyszów r o z s t r z e 
l a n o  w* Kołaszjnie, a dwóch innych w Nifesł- 
czu.

Egzekucya ta jest rzekomo epilogiem s pi 
sku,  wykrytego we w*rześniu r. d., o którym 
cz isu swego donosiliśmy. Skąpe tylko wówczas 
w dodatku niejasne i sprzeczne, v*ieści o tym 
spisku, przedostały się przez granicę czarnogór
ską. Według jednej w*ersyi miał on rzekomo na 
celu detronizacyę księcia N.kity i osadzenie na 
tronie obecnego następcy tronu księcia D a n i -  
ł y, który sam podobnu wmjęszany był w ten 
spisek Jako główmy motyw sprzysiężenia poda 
wała ta wersja niezaduwulenie szerokich ból 
w Czarnogórze z tyrańskieb rządów księcia Mi
kołaja i rzekemy jego zamiar odsunięcia księ
cia Daniły od następstwa tronu na korzyść 
młodszego jego brata ksiącia Mirki. Według in
nej wTersyi spiskowcy, należący główmie do kla- 
nn Wasojewuców, zamierzali jedynie obalić obec 
ny gabinet księcia i zmusić go do powułauia do 
steru rządów poprzednich ministrów. Istn enie 
spisku zdradziła nieostrożność porucznika Gino
wicza, który też przypłaci) teraz śmiercią śmia
ły swój zamiar.

Krwawy ten dramat jest tylko nowem ogni
wem w długiem już paśmie gwałtownych obja
wów niezadowolenia, jakie od szeregu lat sze-

1 H i ;  A c z n f i .
(Leopold Bylstu oka i.a kwestyę polską
w dobie obecnej". Kraków, 1910. Sjriad główny 
w księgarni Gebethnera i Spółki. —  „Kwestya 
pomk.a wobec zbliżającego się konfliktu Austryi 
z Iiosyą". Napisał Polonus Viator. Kraków, 19U9. 
Tom L wydawnictwa p. t. „Materyały i myśli do 

kwestyi polskiej).

Epokowe dwa zdarzenia: wojna rosyjsko- 
japoństia i rewolueya rosyjska, które tak wiel
ki i głęboki wpływ wywarły na ukształtowanie 
&.ę naszego pronłemu narodowego w jego dzi
siejszej pubtaci, nie pozostały naturalnie bez 
silnego i wielokrotnego oddźwięku w naszej 
myśli politycznej i w naszej literaturze polity
cznej. (Świadomość, że oba wspomniane kata
klizmy są dopiero początkiem już to powolnych 
przekształceń, już gwałtownych przewrotów, 
które muszą być skutkiem zarówno zmienione
go zasadniczo stosunku sił w Europie, jak i 
dokonywających się stopniowo, ale nieprzerwa
nie głębokich przemian w samej strukturze spo
łeczeństw europejskich, zaostrza naszą inyśl po
lityczną, obudzą jej twórczość i skłania coraz 
większą liczbę wrażliwych na życie zbiorowe 
jednostek do chwytania za pioro, aby podzielić 
się z rodakami tem, co rozmyślając nad spra
wą polską w jej stosunku do tych oczekiwa
nych powszechnie przemian, znaleźli ważnego 
i szersze’ wagi godnego. Stąd ten niezwykły 
wzrost literatury politycznej u nas, stąd jej 
znaczne wydoskonalenie się poa względem ści
słości i metodycznuści wypowiadam) cb w niej 
i dowodzonych twierdzeń. Nie są to już owe daw
ne moralizatorsko-sentymentalne ramoty, które 
niestety tak często stanowiły u uas surogat powaz- 
nej i inteligentnej publicystyki, lecz prace prze
ważnie samodzielne, oparto na sumiennych stu-

dyacli i będące wyrazem gorliwego poszukiwa
nia oryentacyj politycznych, nie uświęconych 
tradycyami, nie sankcyonowanych przez jakieś 
ziemskie lub pozaziemskie autorytety, lecz ści 
słych i możliwue jak najbardziej odpowiadają
cych obiektywnej prawdzie. Nie znaczy to by
najmniej, że wszystkie te usiłuwania, tak za
szczytnie dzisiejszą naszą publicystykę od daw
nej odróżniające, wieńczą się odrazu nad/wy • 
czajnem jakiemś powodzeniem, że nasi autoro- 
wie polityczni poodkrywali już wszystkie Ame
ryki i że żaden z nich uie popadł w błędy i to 
naw*et ciężkie. Mówimy jedyuie o podniesieniu 
się m e t o d  naszego myślenia politycznego, któ
re będąc zasadniczym warunkiem skuteczności 
tego myślenia, już sarno przez się jest poważ
nym postępem.

Do najznamieuuiejszych pod określonym po
wyżej względem publikacyj politycznych, które 
się w ostatnich kilku miesiącach w haudlu 
księgarskim pujawby, należą obie w nagłóYvku 
wymienione broszury.

Rozprawa p. Bylskiego jest odpowiedzią na 
wywody byłego prezesa Koła polskiego w Du
mie, p. Romana Dmowskiego, który w znanem 
swem dziele o stosunku spraw*y polskiej do 
Niemiec i Rosyi twierdzi na początku, że „w 
l.ażdem z trzech państw*, mających ziemie poi 
skie w posiadaniu, kwestya polska została tyl
ko jako jego kwestya wewnętrzna", o kilkana
ście zaś stron dalej wywodzi, że kwesty polska 
„nie tylko nie może zejść z porządku dzienne
go w państwie (rosyiskiem), ale musi coraz 
więcej interesować opinię zewnętrzną".

Wytknąwszy tą istotnie rażącą sprzeczność 
w wywodach byłego przewódcy stronnictwa na- 
rodowo-demokratycznego, autor znajduje wytłu
maczenie j6j w chęci wpojenia w czytelników 
przeświadczenia, ż« „sprawa polska była już 
umarłą, a tylko dzięki tej działalności tycti 
pseuaopolityków zmai twych wstała i nabiera ży
wotności..."

Z tak jasno określonego stanowiska wobec

zmienionej z biegiem czasu i wypadków ofi- 
cyalnej ideologii partyi narodom o demokratycz
nej wychodząc, przystępuje autor do obszerne
go i gruntownego wywodu historycznego o ży
wotności kwestyi poDkiej, jaso sprawy we 
wnętrznej w państwach rozbiorowych, tudzież 
jako kwestyi międzynarodowej. Szczególniej zaj 
rnującą i cenuą jest ta część jego wywodów, 
w której z dużą erudycyą i na podstawie grun
towne] znajomości historyi finansów rosyjskich 
wykazuje, jak wzrastał państwowy dług Rosyi 
w związku z polskieini walkami o niepodle
głość.

Dokonawszy rozbioru Polski, Rosy a od razu 
znalazła się w* trudnych stosunkach kredyto
wych. Baukieizy holenderscy, u których dotąd 
stosunkow*o bez trudu pożyczyła przeszło 53 
miliony guldenów holenderskich, zaczęli po 
loku 1762 stawiać coraz trudniejsze warunki 
pożyczek dalszych, żądając teraz zastaw*ów na 
dochodach państwa, szczególniej zaś na poda 
tku od trunków i na ciach, pobieranych przez 
lcomoiy celne w Liflamlyi, Finlandyi i Peters
burgu.

Wojny Napoleońskie, szczególuiej zaś wielka 
kampania z r. 1812, prowadzona przez Rosyę 
głównie o Polskę, zwiększyły znow*u obdłużenie 
skarbu rosyjskiego o dalszych blisko dwieście 
milionów* rubli. Na nadzwj czajne koszta, które 
Rosya ponieść musiała wskutek powstania w* r. 
1831, zaciągnęła ona nowy dług zagraniczny w 
kwocie 80 milionów rubli i to na warunkach 
wyjątkowo ciężkich, nie licząc zwiększonego 
obiegu asygnat bankowych. Jeszcze drożej za
płaciła JJosya za tryumf nad powstaniem poi- 
skiem w roku J 863, kiedy to diugi jej wzrosły 
w przeciągu bardzo krótkiego czasu o nowych 
blisko trzysta milionów*, pożyczonych w warun
kach bardzo niepomyślnych i przy lakiem wy
czerpaniu kredytu, że jeszcze w r. 1867 renta 
rosyjska pięcio i pół procentow*a stała tylko na 
70 do 71 rubli za sto.

Takie straty przyniosło Rosyi to, że Polacy

ówcześni nie wyznawali neoslawizmu i nie my
śleli o odkręcaniu t. zw. „frontu"... To też uie 
bez słuszności zauważa B\lski, ż.e poprawiany 
tak usilnie przez posła Żukowskiego minister 
skarbu Kokow*cew, może i me mylił się zbytnio, 
kiedy twierdził, ze Królestwo Polskie przynosi 
Rosyi straty. „W  istocie —  powiada Bylski — 
jeżeli się obliczy coroczne opłaty z tytułu po
życzek, spowodowanych przez sprawę polską, i 
dołączy do tego koszt utrzymania zwiększonej 
armii okupacyjnej w Królestwie, koszt uposaże
nia rosyjskiego elementu urzędniczego i inne 
wydatki i.a cele rusyfikacyi, to zapewne wszyst
kie razem dawne prowineye polskie nie dają ra
zem tak \> ielkiego dochodu, aby przewyżka wy
starczyła na pokrycie tych specjalnych wydat
ków". To też —  jak dalej opowiada autor — 
Witte oświadczył w swoim czasie, podczas de
baty w Radzie państwa nad ograniczeniem praw 
Finlandyi, że taka polityka może uczynić z niej 
dla Rosyi drugą Polskę, a wtedy żaden rosyj
ski minister skarbu me zdoła ochronić fiuansóv 
rosyjskich od zupełnego bankructwa.

Wykazawszy dalej, że rządy pruski i rosyj
ski nie dadzą się wziąć na kawał żadnemiugo- 
dowościami z naszej strony, p< nieważ ugody 
z nami nie chcą, jak tego wielokrotne i bardzo 
drastyczne złożyły dowody, twierdzi autor aaj 
zupełniej słusznie, że tylko przekonanie o naszej 
trwałej I niesłabnącej do tych rządów niechęci, 
a więc i obawa, że w trudnych dła nich wa
runkach możemy tej niechęci dać niepożądany 
dla nich wyraz, mogą w danych okolicznościach 
skłonić je do szukania z nami kompromisów. 
Z twierdzeniem tem nie zgodzą się naturalnie 
wszyscy nasi ugodowcy i wyznawcy dogmatu 
trój lojalności, ale nie mniej pozostanie ouo cał
kowicie słuszueiE. Zwycięzca bowiem nie ukła
da się z wrogiem, którj saun uznał się za po
bitego, ale taicie stara się narzucić mu warun
ki, I tóreby zabezpieczył} go na czas możliwie 
najdłuższy pi zed koniecznością zwyciężania go 
po raz drugi.

Zgodnie z tj ra swoim poglądem na bezskute
czność „a priori" wszelkich zabiegów ugodo
wych z naszej stronj, potępia autor bardzo ener
gicznie tę niefortunną metodę zapewnień fałszy
wych i obietnic'z góry na niedotrzymanie ska
zanych, których system wyobrażają sobie nie
którzy nasi politycy, w zaborze rosjęjskim szcze
gólniej, jako szczyt umiejętności politycznej, 
wedle metody Mucchiayela, łudząc się w dzie
cinnej swojej zarozumiałości (myślą, że strona 
przeciwna okaże się o tyle od nich naiwniejszą, 
że zapewnienia ich za dobrą moni-tę przyjmie.

W tym naiw*nym machiawelizmie widzi autor 
nie bez znacznej słuszności główną przyczynę 
wszystkich błędów dotychczasowej poLtjki pol
skiej w* zaborze rosyjskim. Ponieważ zaś w po
lityce tej największą rolę odegrało stronnictwo 
narodowo - demokraty czne, przeto jemu zarzuca 
autor, że cała ta jego rola „była jednym cią
głym błędem", gdyż „ci (narodow*o - demokraty
czni) improwizowani politycy domorośli wykon- 
cypowali sobie, źe polityka polega na kłamstwie 
i ukrywaniu swych istotnych myśli".

To fałszywe założenie dało zara^ w pierwszej 
chwili błąd zasadniczy zo strony nelegacyi pol
skie’ w Dumie, której członkowie nie odmówili 
podpisania deklaracyi poselskiej z przyrzecze
niem, że będą się tylko o d o b r o  P i o s y i  tro
szczyli. Za tym pierwszym błędem poszedł na
tychmiast drugi, nranowime dopuszczenie bez 
protestu, iż w adresie do tronu przemilczana, zo
stała sprawa autonomii Królestwa Polskiego.— 
Zbytnie i pozbawione wszelkiej myśli politycz
nej uleganie opozycyjnym żyv iołom rosyjskim, 
tudzież niedostatecznie szybkie zoryentowauie 
się co do prawdziwej siły ich i rządu, uważa 
autor także za ciężki błąd polskiej polityki i 
wybituj* dowod jej niedołęstwa, dyletantyzmu i 
płytkości. (Dok. nast.).

K. Srokowski.
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rzj się w tem państewku bałkańskiem, a które 
podobno podniecane jest przez emisaryuszów 
a Belgraun. Karykatura konstytucyi, nadana przez 
księcia Nikitę, niezadowolenia togo uśmierzyć 
nn z tułała. „Jedyny przyjaciel11 cara Aleksan
dra III zanadto widocznie zapatruje się na przy
kład swoich protektorów z nad Newy, zbyt 
autokratycznie pragnie rządzić swoim ludem, 
miłującym wolność ponad wszystko.

Czy i w tym wypadku nici spisku sięgały 
także do Belgradu, do tej chwili jeszcze nie 
wiadomo. WnosićDy to niemal można z głosów 
oburzenia niektórych dzienników belgradzkich. 
I tak tamtejsza „Polityka* nazywa egzehucyę 
w KGaszyuie „zbrodnią względem Czarnogóry, 
która nie pozostanie niepomszczoną*, a „Stam- 
pa“ nważn stracenie Ginowicza i towarzyszów 
za niesłychane wyprost morderstwo wojenno-są- 
dowe.

S e r M a  i  E n l g a r y a .
Powoli wychodzą na jaw coraz to inne rezul

taty niespodzianej wizyty cara Ferdynanda w 
Belgi adzie. Okazuje się, że obok czysto teore
tycznych obustronnych enuocyacyj w sprawie 
pożyteczności jauiegoś trwałego porozumienia 
seibsko bułgarskiego, myślano tam także o stwo
rzeniu]* realnych podstaw dla tego porożu 
mienia czy Lawet sojuszu. Oto koaesponaent 
„Bcrliner Tageblattu1* dowiaduje się via Wie
deń, że podczas tej wizyty porozumiano się co 
do rozgraniczenia s f e r y  w p ł y w ó w  s e r b  
s k i c h  i b u ł g a r s k i c h  w M a c e d o n i i

Wiadomość ta jest bardzo ważną. Dotychczas 
bow.em główną przyczyną nieporozumień, a na
wet antagonizmu serbsko-bułgarskiego był fakt, 
że Bałgaiya wzbraniała się uznać pretensye 
Serbów do zacnodniej części M a c e d o n i i  i że 
sama rościła sobie piawa do tego całego kraju

Otóż obecnie miała w Belgradzie stanąć umo
wa, wedle której Bułgarya nznaje zachodnią 
część Macedonii, a w szczególności wilajet K o s 
s o w s k i ,  zamieszkany w większości przez Ser
bów za sterę wpływów Serbii, natomiast rząd 
serbski pozostawia zupełnie wolną rękę Bułga- 
ryi na całej przestrzeni od Monastyru aż do 
Salonik...

Wiadomość o tym układzie wywołała w Wie
dniu z1 6 w r a ż e n i e ,  a jeszcze gorsze w Kon
stantynopolu, gdzie tego rodzaj u dzielenie się 
wpływam, w państwie otomańskiem muszą uwa
żać wręcz za obrazę i prowohacyę. —  Z-esztą 
'skórę podzielono tu zgoła bez niedźwiedzia, któ
rym szczególniej w stosunku do Serbów są AI- 
bańczycy. Do Serbów pałają oni szczedólniejszą 
nienawiścią, tak, że bardzo łatwo megą Serbo
wie macedońscy przypłacić o k r o p n ą  r z e z i ą  
te wielkopaństwowe zaehcianiu Belgradu.

Zbliżenie serbsko - bułgarskie przynagli nie
wątpliwie Turcyę, na której rachunek obaj naj
nowsi przyjaciele robią sobie prezenty, do szu- 
kan.a porozumienia z A ustro - Węgrami, woDec 
czegu dla tych ostatnich tworząca się pod auspi- 
cyami pana Izwolsk.ego „Liga bałkańska1* nie 
będzie przedstawiała się z pyt groźnie.

Pointy u  Ameryce o G n i M d .
Polonia amerykańska atłaaa się bez wyjątKu 

prawie z ludzi ciężkiej pracy, którzy opuszczają 
ukraj stary- I dążą za ocean dla poprawy byto, 
"zęs.o dia zdoDyeia wprost środków na ludzką 
sgzystencyę. Nie znając języka, nie mając nawet 
mglistego przeczucia stosunków, panujących w Sta- 
uacn Zjednoczonych, wyrwani z dusznej, a czysto 
nieznośnej atmosfery kraju podbitego i cierpiącego 
w rozmaitym stopnia pod ubnebem podboju, trakto
wani w drodze na okrętach przewozowych w spo- 
lób nieludzki —  wychodźcy nasi stają na wolnej 
siedli amerykańskiej, olśnieni światłem wolności, 
jak istoty wydobyte z podziemia. Rzucają się tam 
ir wir życia zupełnie nowoczesnego, s t ‘ ją do twar
dej pracy, zdtbywcją sobie zawsze środki przy
zwoitego bytn, a nawet dorabiają się fortnny.

Barazo wieln wraca do ojczyzny, część pozostaje 
na zawsze w Ameryce, ale wszyscy pamiętają o 
ojczyźnie. Niejeden dopiero w Ameryce uświada
mia się narodowo. Pols.cy mają po wielkich mia
stach amerykańskich bardzo silne liczebnie kolonie, 
bnaUją wspaniałe kościoły, na jazie mi auta nasze 
zdobywają się dopiero po dłngich latach zabiegów, 
wznoszą pomniki Pałaskiemn i Kościuszce, zakła
dają szkoły, stworzyli prasę, obejmującą kilkanaście 
izierników, proca innych pism, poB;adają potężny 
Związek narodowy, obracający milionami i drugi 
Związek polsko-natollcki —  słowem rozwijają się, 
jak może rozwijać się społeczeństwo w sic fu u zu
pełnej wolności. Ale —  Jak wspomnieliśmy —  oczy 
ich zwrócone są zawsze na „uraj stary*. Prasa 
amerykańsko-polska pilnie notuje wszystkie objawy 
naszego życia narodowego. Polacy w Amtryce pro- 
t stnją głeśno przeciw gwałtom, na nas popełnia
nym i pouczają obcych o naszych dziejach. Robo
tnicy zapracowawszy ciężko grosz, posyłają go do 
krają, podn^n.ąc przez to majątek narodowy, idą 
stamtąd składki na Towarzystwo szkoły ludowej, 
przyjeżdżają de.egaci aa ważniejsze obchody, jak 
n. p. niedawno Da zlot sokolstwa polskiego we 
Lwowie,

1 teraz oto roczniia Grunwalda, mająca być 
obchodzoną w roku przyszłym, znalazła głośne echo 
wśród Polonii ambry kańskiej. Dzienniki umerynati- 
gko-polskie omawiają sposób jej uczczeń.a ra ziemi 
amerykańskiej, a w Buffalo utworzył się pod prze
wodnictw em dra L. Kurka, p. C. Jeżewskiego 
i Włud. Gryffa komitet tymczasowy z biurem in- 
fcrmaeyjnem, który za pośrednictwem redakcji na
szego dzjtnmka zwrócił się do krakow skiego ko
mitetu obchodu Grunwaldzkiego z odezwą w spra
wie udziału Polaków z Ameryki w tym obchodzie.

Odezwa, podpisana przez wymienionych trzech 
obywateli, donosi, że komitet w Buffalo nzyskał 
dla chcących wyjechać na obchód zniżki na kole
jach amerykańskich i że otrzymał zniżkę również 
od francuskiej spółki okrętowej (Compagnie genó- 
ralo transatlant.ąae), która ewentualnie da osobny 
parowiec dla przewiezienia uczestników obchodu z 
Nowego Jorku do Hawru, skąd aalsza droga po
wiedzie na Szwajcaryę i Wiedeń do Krakowa. 0 - 
kręty i koleje pruskie zostaną pominięte.

Nie przesądzając uenwał komitetu krakowskiego 
co do programu obchodu Grunwaldzkiego, komitet 
w Buffalo pragnie urządzić podczas cbcbofn w Kra
kowie wyścigi automobilów z Krakowa’ na Tarnów, 
.Rzeszów, Przemyśl do Lwowa, a stamtad na Sam 
bor, Jasło, Sącz, Żywiec, Białę, Oświęcim i Krze
szowice z powrotem do Kranowa. Komitet bufia- 
lo.fski załączył plan i dokładny program wyścigów, 
dodając, że już otrzymał zgłoszenie jednego auto

mobilu polskiego. Dalej pragnie komitet w B offalo 
urządzenia turnieju na dziedzińcu Wawelu, tudzież 
wzIolu aueroplanti, wybudowanego przez Polaka, na 
ołoriazh krakowskich.

Jak zaznacza odezwa, na obchód Grunwa’ dzki 
do Kiakowa przybędzie prawdopodobnie co najmniej
1.000 Polaków z Ameryki. Gród nasz powita ser
decznie brać z za Oceanu. Ptzybywajcie!

K r o n i k a .
K r a k A w ,  3 grudnia.

Dar Grunwaldzki. Do administracji „N. Re
formy* nadesłali: J. Hirschterg 2 K, personal 
firmy M. Frauss 10 K, Kółko Gambrinusa w Oświę
cimie 5 K, Bronisława Passendorferów a 4  K, S. 
SzarkiŁwicz zebrane na pożegnaniu sędziego Wa- 
cna 20 K.

Sprawy miejskie. W e Czwarf9k odbyła  posie
dzenie komisya admmistraeyjna Rady miesta pod 
przewodnictwem wiceprezydenta miasta dra Szar- 
skiego. Komisya zatwierdziła pla^y szczegółowe na 
uposażenie ścian hali maszyn w budującej się 
chłodni, oraz ofertę na wyłożenie ścian chłodni 
właściwej płytami z białego marmuru.

Następnie sekeya rozpatrywała sprawy,odnoszące się 
do akcyzy a między innemi pizyjęła projekt admi
nistracji na leosze oświetlenie za pumucą lamp 
systemu „Luł.“ tych rogatek, na których zaprowa
dzenie oświetlenia gazowego natrafia na przeszko 
dy. Również rozpatrywała 1 zatwierdziła komisya 
instrukcyę dla lekarza akcyzowego.

Wczoraj odbyło się też posiedzenie sekcyl skar
bowej Rady miasta. SeLcya udzieliła 17 rękodziel
nikom krakowskim z tnndacyi bł. p. dra War- 
schauera pożyczek w łąeznei kwocie 3350 K. Od
pisano zaś w tym samym fundnszn, jako nieścią
galną pożyczaę 6 rękodzielnikom w kwocie 939 K. 
Dalej przyznała sekeya zapomogi emerytalne 3 lu
dziom-ze służby miejskiej, oraz kredyt dodatkowy, 
zgodnie s wnioskiem sekcyi ekonomicznej, na za
kład czyszczenia miasta, oraz na uporządkowanie 
ścieżek na cmentarzu miejskim. Wreszcie przyjęła 
seKcya do wiadomości sprawozdanie o rewizyi Kasy 
miejskiej, odbytej w dnin 16 listopada b. r.

Z „Sokoła1*. Obchód św. Mikołaja odbędzie się 
5 grudnia w nledz:elę z urozmaiconym programem, 
po odegraniu którego rozdawać będzie św. Mikołaj 
podarki dla dziatwy. Początek o godz, 3 po po
łudniu. Bilety można jeszcze nabywać do południa 
w soDocę w handlu p. Wołkowskiego przy linii 
A— B; później biletów wcale spizedawać się nie 
będzie.

Z Resursy urzędniczej. Program uroczystości 
św. MiKołaja dla dzieci, która się odbędzie w nie
dzielę 5 b. m. o godz. 5 po południu, wypełnią: 
1. a) Hirsch „Motylki*, b) Weyts „Srebrne dzwon
ki*, fortepian. 2. Monolog „Pamiętnik*. 3. Śpiew 
solo przy akompaniamencie fortepianu. 4. Deklama
cja. 5. a) Walleiihanpt „Polonez*, b) Bendel „T>- 
rolionne“ , fortepian; c) Gurlitt „Valse“ . 6 „Panny 
Szastalskie, komedyjka Przybylskiego. 7. Taniec 
cygańjki przy muzyce wojskowej. 8. Zjawienie się 
św. Mikołaja z aniołami, przemowa i rozdanie po
darków. Część fortepianową wykonają nczenice za
szczytnie znanej sztoły muzycznej p. Ludwiki Gro
dzickiej.

Krakowskie Towarzystwo oświaty ludowej
zasiliło w październiku i listopadzie 65 czytelń 
nowemi książkami, oraz założyło 9 nowych czytelń 
w zachodnich powiatach Galicyi. Ogółem przesłano 
na cele powyższe 2619 książek, wartości 2606 K. 
W  grudniu odbj wać się LęJą dalsze wysyłki ksią
żek do czyłelń, Które sprawozdanie za ros 1908/9 
naaesłały do zarządu głównego.

Z Towarzystwa ratunkowego. W  listopadzie 
udzieliło pogotowie krakowskie Tow. ratunkowe- 
.o  pomocy 423 razy (z tego w nocy 113). P o
szkodowanych było: mężczyzn 283, kobiet 120, 
dz‘ eci 13. Przypadków wewnętrznych oyło 41, cni- 
rurgicznych 26S, zamachów samobójczych 5, cier
pień umysłowych 6- O i założenia Tow. (czerwiec 
1891) udzieliło Tow. pomocy 54 763 razy.

Próby z przedstawienia klasycznego, które
odbędzie się 13 b. ni. w teatrze miejskim, są jnż 
w pełnym toku a kieruje niemi artj 3ta teatru m.ej- 
skiego p. St. Stanisławski. Stroną filologiczną zaj
muje się ceniony filolog prof. Bogucki. Program 
widowiska przedstawia się nadzwyczaj zajmująco. 
Słowo wstępne wygłosi dr L. Rydel, poczem siłami 
„Koła* odegraną będzie parominntowa farsa w ory
ginale grecEim, „Didaskalos* Herondasa (w pro
gramach będzie zamieszczony przekład dokunany 
przez pref. Czuoka), na dalszą część programu skła
da się „Filoktet** Sofokl*«a w pięknym przekładzie 
Kaszowskiego z ilnstracyą muzyczną jednego z młod
szych muzyków, oraz „Żołnierz-samothwał* Planta, 
komtdya w przekładzie Woiframa.

Bilecy wcześniej nabywać m. żna do 5 b. m. w 
Kole dramatu klasycznego —  uniwersytet sala 33, 
I. p. od 11 Jo 1 w południe i od 5 do 6 wieczór, 
od 5 b. m. w kasie żamawiań p. Wierzejowskiego 
(Rynek główny —  A-B.)

Z teatru ludowego „Kontro^r wagonów sy
pialnych*, lekka i zręczna farsa Bissona, zgroma
dziła wczoraj w teatrze Indowym wcale liczną pu
bliczność. Sztuka ta znana w Krakowie z przed
stawień w teatrze miejskim przed paru laty, wy
stawiona była pod względem inscenizacyi bardzo 
doDrze, mniej jednak ndatnie wypadło ogólne wy
kopanie ról, z których tylko p. Turski (Moute- 
pin), p. Grabiwsra (żona Montepina) i Gawlikow
ska (ich córta p. Godfroid), utrzymali się w tonie 
komelyi francuskiej. Mimo jednak różnych usterek, 
publiczność baw.ia się bardzo dobrze.

Dj-rekcya komunikuje: Jutro w sobotę, po raz
pierwszy „Puto; , dramat historyczny, przerobiony 
z powieści Sienkiewicza, z dyr. E. Rygierem w 
roli Jannsza Radziwiłła. Kmicica grać będzie p. 
Jerzy Rygier, Oleńkę p. Haluicka, Zagłobę p. Po- 
leński.

W  przygotowania, „Berek Jeselowicz" Zenona 
P a r v i e g  5 aktowy dramat historyczny, który 
ukaże się na scenie po raz pierwszy, w sobotę 
dnia 11 gi ndnla. Do sztuki tej, rozgrywającej się 
podczas powstania Kościuszki, dyrekcja sprawia 
nowe kosfyomy i dekoracye, malowane przez stale 
pozyskanego dla Bceny Indowej, art. malarza-deko- 
ratora, p. Wierdaka.

Z kroniki policyjnej. Za kradzieże kieszonkowe 
I po mieszkaniach aresztowała policya czterech chło
paków, z kategoryi t. zw. małoletnich p rzestęD C Ó w . 
Są to: 12-letni Jan Ltpiarski, 13-letni Władysław 
Rogowski, 13-letni Józef Bognta, 13-letni Józef 
Kocik i brat jego 18-letni Stanisław Kocik, któ
rzy popełnili szereg kradzieży kieszonkowych, oraz 
po różnych sklepach i mieszkaniach. Dalej areszto
wano niejakiego Gabryela Bojkę, który ukradł 
płaszcz wartości 50 koron ze sklepu Kernera przy 
ulicy Stradom 1. 16. Za awantury uliczne areszto

wano Kazimierza Stępińskiego, który v» bójce pchnął 
p. Andrzeja Dobrzańpkiego pod nadjeżdżający tram 
waj szczęściem motorowy na czas zahamował wóz, 
przez co uniknięto katastrofy.

Oszust, Poiicya aresztowała wczoraj włościanina 
z Giebułtowa Pawła Nowaka, który od dłuższego 
czasu dopuszczał się oszustwa z fałszywymi pier
ścionkami. Mianowicie Nowak nabywał gdzieś po 
odpustach większą ilość mosiężnych, lecz świecą
cych się bardzo pierścionków, wysadzanych imita- 
cyą drogich Kamieni, i pierścionki te później sprze
dawał jako złote, po możliwie wysoKich cenach. 
Handel taki oprawiał Nowak przeważnie wśród 
słnżby wiejskiej itp. wyłudzając po kilka lab kilka
naście koron za pierścionek, wartości najwyżej 30 
halerzy. Poszkodowani, przekonawszy się, że padli 
ofiarą oszusta, donieśli o tem policyi, która uwię
ziła Nowaka,

Z
Dcw8Z8chne wykłady uniwersyteckie na Dro

wi noyi. W  nadzielę 5 b. m. odbędą się następu
jąco wykłady; w B o c h n i :  prof. dr Maryan Dra
gan: „Azya centralna, rzeźba powierzchni i lody* 
(z obrazami świet.lnemi, w sali kasynowej, godz. 
5 po poi.); w  J a ś l e :  dr Mieczysław Jaworowski: 
„O gruźlicy" (w sali „Sokoła", godz. 4  po p o ł); 
w N o w y m  S ą c z  o prof. Bronisław Kryczynski: 
„Polityka polska w powstaniu listopadowem* (w 
sali Tow. Kasynowego, godzina 5 po poł.); w  T a r 
n o w i e :  prof. Józef Pollak: „P oezja  średniowiecz
na we Francyi i w Niemczech (w  sali kasynowej, 
godz. 5 po poł.).

Okropne stosunki kolejowe, Jak nam się żalą 
z kilku strou. panują niemożliwe do zniesienia sto
sunki na stacyach w Chyrowie, Zagórzu, Sanoku 
i t. d. Przede wszy stkLm podróżni, jadący z Prze
myśla, zazwyczaj nie trafiają w Chyrowie na po
ciąg, idący ao Zagórza. Pociąg Przemyśl— Cnyrów 
z reguły się spóźnia, a pociąg Cbyrów— Zagórz na 
ten pociąg przemysKi nie czeka. Z powodu tego 
trzeba czeKać °poro godzin wśród okropnych wa
runków, na stacyi biodnej i ciasnej. Takie same 
stosuuki panują na dworcach w Zagórzu i Sanoku. 
Jezeu ministerstwo jeszcze podwyższyć zamierza 
ceny biletów, kolejowych, to Błusznim jest chyba 
żądanie, aby przynajmniej zaprowadzono jakie ta
kie wygody dla podróżującej publiczności.

Nowy Sącz, 2 grudnia. (Upadek z mostu. „So
kół*). Dziś rano, idący do szkoły uczeń szkoły wy
działowej M. zDalazł w Dąbrówce niemieckiej, pod 
mostem w potuku trupa włościanki Jadwigi Fei- 
Kow6j. Kobieta ta, wracając do domu w stanie nie
trzeźwym, spadła z moutu, z wysokości 10 metrów 
do potoku kamieniem wyłożonego, i zabiła się i ró
wnocześnie utonęła. Na uwagę zasługuje to, że na 
tym gościńcu (Nowy Sącz-Szczawniea) brak poręczy 
na mostach. Na wspomnianym moście, znajduje się 
tylko w ramym środku poręcz, resztę mostu wy
pełniają rzadko ustawione słupki, niby znaki o 
strzrgawcze.

Wczoraj urządził „Sokół* nabożeństwo żałobne 
za poległych w r. 31. W nabożeństwie wzięło u- 
dział 5 (wyraźnie, pięć) osób. Bez komentarza!

KolDUSZOwa, 1 grudnia (Rocznica listopadowa). 
Dnia 28 z. m. odbyło się staraniem tutejszego Kół
ka amaiorskiego przedstawienie ku uczczeniu ro
cznicy listopadowej. Wystawiono „Zmartwychwsta
nie* J. Lorenca. Doskonała gra amatorów, tudzież 
świetne dekoracye, wykonane przez przebywającego 
tu aityaty-maiarza p. J,y wywołały nastrój nadzwy
czaj podniosły i dawno u nas niewidziany.

Pożar na folwarku marszałka Badeniego.
W Sokole w pow. Kamionka Strumiłowa wybuchł 
na folwarku marszałka kr. Stanisława Badeniego 
pożar. Pożar wynikł od iskry palącego się w są
siedztwie domu Goldy Halpernowej, który został 
podpalony. Halpernowa poniosła szkodę na przeszło
15.000 koron. Spaliło się jej kilka budynków, in
wentarz, w tem 11 sztuk byJła i zboże. Hr. Ba- 
deni poniósł również bardzo dotkliwą szkodę około
20.000 koron. Mianowicie spaliła się stodoła, kie
rat i rozmaite narzędzia gospodarcze, wartości około 
7000 koron, zapasy zboża i paszy wartości 13.000 
koron. Ogień szaiał z iaką siłą, że nie można było 
podołać ratunkowi. Za podpalaczem wszczęto ener
giczne dochodzenia. Szkoda była ubezpieczona w 
krakowskiem Towarzystwie ubezpieczeń.

Tarnopol, 2 giudnia. (Nowe placówki T. S. L. 
Obchody ku czci Słowackiego) W Ckodaczkowie 
wielkim założyło Koło tai nopolskie nową czytelnię 
T. S. L. Jest to wieś czysto poiska i bardzo roz
legła.

Cały szereg obchodów ku czci Słowackiego od
był się po wsiach podolskich i miasteczkach. Zna
czniejsze uroczystości odDyły się w Budzanowie : 
Jagielnicy.

Wypadek w górach. Piszą nam z Białej: 
W  niedzielę podczas wycieczki na nartach w B e
skidach schodząc z Magóry, npadła p. Starkówna 
tak nieszczęśliwie, że złamała nogę. Pogotowie ra 
tnnkowe odwiozło ją do szpitala.

Z e  ś w i a t a .
Kandydatura poselska dra Władysława Rab

skiego. W  „Dzienniku Poznańsi.im* czytamy: 
„Dowiadujemy się, te poseł Chrzanowski na po
siedzeniu Koła z dnia 30 zeszłego miesiąca oświad
czył, iż mandat składa i doniesienie urzędowe na
zajutrz marszałkowi wręczy. Koło uprosiło jednak 
posła Chrzanowskiego, aby zechciał jeszcze dwa 
tygodnie wstrzymać się z wykonaniom zamiaru. 
W razie bowiem natycumiastowej rezygnacyi po
sła Chrzanowskiego, Koło, nie mając głosów dwu
dziestu, nie zostałoby odpowiednio uwzględnione 
przy obsadzenia komisyi.*

Wobec tej nieodwołalnej jnż rezygnacyi posła 
C h r z a n o w s k i e g o ,  „Dziennik Poznański* we 
wstępnym artykule w imieniu partyi konserwatyw
nej proponuje na posła z miasta Poznania —  dra 
Władysława R a b s k i e g o  z Warszawy. „Dzien
nik* zaznacza przytem, że dr Rabski jest synem 
wielkopolskiej ziemi, nigdy z nią nie zerwał bez
pośredniego kontaktu, zna doorze stosunki poznań
skie, jest świetnym mówcą, a w razie wyboru, 
osiedliłby się na stałe w B e r l i n i e .

Czy kandydatura ta znajdzie uznanie w szero
kich kołach wyborców, trudno przewidzieć. Prasa 
Indowa w Puzuańskiem domaga się stanowczo, aże
by w miejsce posła Chrzanowskiego wybrano do 
Koła światłego jakiego r o b o t n i k a  polskiego.

Z Berlina donoszą: Na posiedzeniu polskiego 
Koła parlamentarnego, które się odbyło dnia 30 
listopada, ukonstytuowało się Koło jak następuje: 
Wybrani zostali: prezesim Książę Radziwiłł, za
stępcą prezesa: poseł C~arliński, sekretarzami: po
słowie: Jania-Półezyński i Napieralsbi.

Uiiwer3ytet ludowy w Wiedniu. Piszą nam 
Wiedeński oddział uniwersytetu ludowego im. A. 
Mickiewicza, zawiadamia, że w niedzielę 5 grudnia,

0 godz. 3 l /» po poł., w sali restauracyi 3. Le!th- 
nera (I. Auenporggasso 6) odbędzie się odczyt p. 
Czapińskiego „o anarchizmie. Na walnem zebraniu 
dn. 27 listopada wybrany został następujący za
rząd: przewodnicząca dr Helena Landa u, zast. prze- 
wodn. dr Mieczysław Michałowicz, skarbniczka Wan
da Klimaszewska, sekretarze. Mieczysław Lewy i 
Władysław Freider, as ssorowie: Henryka Julenae- 
rowa i Kazimierz Biernacki.

Z  kolonii polskiej w Wiedniu. Piszą nam: 
W  Wiednia jest osoło tysiąc dziatwy w wiekn 
szkolnym. Polskie Tow. Szkoły Ludowej założyło 
4  szKÓiki dla najbiedniejszych, udziela nauki bez
płatnie, rozdaje książki i przybory szkolne, zaopa
truje dziatwę w ciepłe ubranie, a pilniejszych wy
syła do Galicyi na kolonie wakacyjne, aby poznali 
krnj i nauczyli się doorze ojczystej mowy. Towa
rzystwo nie jest w stanie z wkładek członków po 
kryć wszystkich wydatków, uprasza więc o pomoc. 
Przyjmujemy chętnie rzeczy stare, które w aomu 
są komuś zbyteczne lub niepotrzebne, książki i pie
niądze (Wien III, Boeihavegasse 25)

W lokalu stow. akad. post. młodzieży polskiej 
„Spó/nia* (IX  Teudlerg, 11) w sobotę dnia 4  gru
dnia o goJz. 7 l/» wieczór oc‘ będzie się odczyt p. 
Kazimierza Czapińskiego „Apotejza egoizmu* (M. 
Stirner). Goście mile widziani.

Funaacya narodowa czeska. Przed dwoma laty 
zmarł w Pradze architekt M i c h a ł  Z e y e r ,  zapi- 
sująo ogromny swój majątok na cele naioduwe i 
kulturalne. Sprawy spadKowe obecnie dopiero za
kończono i spadkobiercy teraz dopiero z zapisów 
mogą korzystać. Lwia część zapisu przeznaczoną 
została młodzieży technicznej, Do 6 2 8  tysięcy kor. 
Ofiarny patryota żył skromnie i zacisznie, potrzeby 
życiowe ograniczał do najkonieczniejszych, ożywiała 
go idea, ze pracjje i oszczędza dla narodu. Umie
rając zbstawił pożegnanie testamentowe, w którem 
powiada: „W  pracy i oświacie jedynie naród czeski 
ma sznkać drogi do lepszej przyszłości. Wszyscy 
powinni starać się o to, aby źródła wyKSztałcenia, 
u p r z y s t ę p n i ć  m ł o d z i e ż y  n a j s z e r s z y c h  
w a r s t w  I n d o w y c h .  Świętom zadaniem koł za
możnych jest oroszczyś się i baczyć, aby nie zgi
nęła w nędzy a n i  j e d n a  g ł o w a  z d o l n a ,  bo 
stałoby się to z wieiKą szkodą dla ogólnego po
stępu*. Prasa narodowa czeska, omawiając życie
1 zasługi Zojera przypumina, jak podobnym darom 
narodowym otwarł unogtej młodzieży dostęp do te
chniki czeskiej w Bernie W a c ł a w  hr. K a n n i e .

Uroczystości słowieńskle w Pilznie Cześkiem. 
„Czesko-słoyanska Jednota* w Pilznie urządziła w 
dniach 28 listopada do 7 grudnia, uroczystości sło
wiańskie, celem zapoznania Czechów z życiem i 
stosunkami Słowieńców. Dla poparcia tej myśli 
zawiązał się w Lnblanie komitet z posłem i bur
mistrzem Iv, Hnbarem na czele. W  komitecie, 
współpracują przedstawiciele towarzystw Kultural
nych słowiańskich. W niedzielę 28 listopada prze
mówił na manifestacyjnym zgromadzeniu w Pilznie 
iv. H r i b a r  1 wygłosił odczyt „O Słowiońcach*, 
L e r  B r u n e z k o  wypowiedział zapatrywania 
„O słowieńsKlej kwestyi mmojszości", a J a n k o  
M a c z k o r s z e k  „O statystycznym probiernie Sło
wieńców*. Tegoż dnia ot«artą została artystyczna 
wystawa twórców słowieńskieh, czeskich I słowac
kich. W program uroczystości wchodzi jeszcze 
wielki bazar oryginalnych wyrobów słowieńskieh 
(ceramiczne, drzewne, wędliny i t. d.), oraz wysta
wa winiarska, którą urządza „Zveze sloyenskich 
zadrug w Ljubljani*. Firmy slowieńskie z Góry- 
cyi, Viptavska, Istryi, Białej Krainy i Dolnej Kiai- 
ny przedstawiły swe tańsze od węgierskich, a wy
borne wina, któremi pragną w Czechach, wytwo
rzyć konknrencvę austriackim i węgierskim Prócz 
tego oobyła się wielka a k a d e m i a  l u d o w a ,  
z współudziałem chóru słowiańskiego i i czeskiego 
„Smetany*. Wreszcie „S.ovensko aifinsko druż- 
stwo* urządziło wystawę turystyczną, której towa
rzyszył wykład dr Wiktora Dyorskóho „0  krasach 
kraje Sloyinen* (Postojna, Bied, Jezersko...) Dochód 
z wystaw i uroczystości, przeznaczony został dla 
towarzystw narodowych czeskich i słowieńskieh.

Ecno pochodu jubileuszowego. W  procesie 
przeciwko członkom komitetu pochodu podczas ju
bileuszu cesarza w Wiednia, orzekł sąd powiatowy 
I dzielnicy Wiednia, że członkowie są obowiązani 
do poręki wobec pieniężnych preteasyj, postawio
nych przez przedsiębiorców. Restaurator Emanuel 
Winkler, z polecenia komitetu gościł cz’ onków pol
skiej grupy etnograficznej, za co miał otrzymać 
umówioną kwotę 1500 koron 60 h. Mimo opnsto 
400 koron zdołał dotąd od komitetu wydostać tyl
no 100 koron. Zaskarżył więc o zapłacenie 1000 
koron 4  członków komitetu. Sędzia skazał 4  po
zwanych na zapłacenie po x/ i 5 części zaskarżonej 
sumy i połowy kosztów procesu, stwierdziwszy, że 
komitet składał się z 15 członków-

I tutaj go nie brakło. 'L  powodu jubileuszu 150 
rocznicy założenia wiedeńskiej zawodowej straży 
ogniowej, cesarz Wilhelm nadał medale uznania 
burmistrzowi miasta Wiednia Laegerowi, wicebur
mistrzowi Hierhammerowi, byłemu dyrektorowi ma
gistratu a oDecneran ministrowi Weisskirchnerowi, 
namiestnikowi Kieimanseggowi, dwom radcom miej
skim Gmttbauerowi i Kainowi, naczelnikowi strnży 
ogniowej Mullerów i, tudzież jej nadinspektorum Chi- 
tilowi i Leischnerowi.

Lot dystansowy „Parsevala“ . Jak to wczoraj 
donieśliśmy, austro-węgierski balon wojskowy „Par- 
seyal* odbyć miał próbny lot dystansowy pod Kon
trolą komisyi wojskowej, mającej wyduć orzeczenie, 
czy balon zosta iie przyjęty na własność państwa, 
czy ni6. Otóż balon z powodu przeciwnych wiatrów 
nie przejechał przepisanej przestrzeni oKoło 260 
kilometrów, lecz tylko około 200 kilumetrów. Ale 
cały lot odbył się pomyślnie i balon, powróciwszy 
do Fischamend, wylądował szczęśliwie. D-isiaj ma 
się odbyć lot na wysokość.

Skazanie oficera za szpiegostwo. Niedawno
donieśliśmv, że podporucznik 5 pałka artyleryi for- 
tecznej Eryk Protiwensky został skazany za szpi-.- 
sostwo, ponieważ jednakże sprawę sądził wojskowy 
sąd, więc teraz dopiero wiadomo, że wyrok brzmi 
na ośm lat więzienia. Śledztwo wykazało niebywa
ły fakt, że Protiwensky był płatnym stale szpie
giem. Protiwenskiego zdradziła w Wiednia pewna 
aktorka, która była jego Kochanką i znała wszyst
kie jego tajemnice. Zdrada nastąpiła z zazdrości, 
gdy kochanka spostrzegła, że Protiwensky ma je 
szcze stosunek z inną kobietą.

Zamach trucicleiski w Verdun. Śledztwo w
sprawie usiłowanega otrucia sinkiom potasn 80 lu
dzi ze szwadronu konnicy w Verdun, przez waeb- 
m:strza tego szwadronu, trzymane jest przez wła
dze wojskowe w tajemnicy, a to z tego powodc, 
ponieważ musi być sprawdzone zeznanie wachmi
strza Paraco co do sposobu otrzymania trucizny. 
Prawdopodobnie na śledztwo do Veraun uda się 
podsekretarz stanu ministerstwa wojny Sarraut. 
Wachmistrz Faraco do niedawna znajdował się w 
dobrycn stosunkach finansowych, ale znajomość z pe

wną kobietą i jej rozrzutność zawiodła go na ma
nowce. W  ostatnich czasach zaczął Paraco pić. 
Owa kobieta uciekła z Verdan.

Powodzenie polskich śpiewaczek. Z Madrytu 
donoszą: Na scenie tutejszej opery królewskiej święcą 
tryumfy I zbierają oklaski śpiewacy polscy o siyn- 
nych w świecie muzycznym nazwiskach. P. Helena 
Z b c i ń s k a-R n s z k o w t k a ,  po świetnym sezonie, 
Rpędzonym w Eueuos-Ayros, otrzymała zaproszenie 
do Madrytu, gdzie właśnie wystąpiła po raz pierw
szy, jako Elza, w „Tanłi&asorza*.

Znakomitą śpiewaczkę przyjęto z zapałem. Kry
tyka madrycka jednomyślnie wyraża się o talencie 
i głosie p. Raszkowskiej z prawdziwym entuzya- 
zmem. „La Epoca* pisze: „Interpretacja artystki 
odpowiaia najlepszym tradycjom wagnerowskim. 
DosKonałość gry łączy się z wybornem odczuciem 
charakteru Elżbiety. Modlitwa w akcie trzecim po
rwała słuchaczów. Śpiewaczka odniosła tryumf! 
W  ten sam sposób rozpisują się inno dzienniki 
„Ei MuJo“ , „Heraldo do Madrid* i t. d., i zamie 
szczaj’ą portrety artystki.

Partyę tytułową w „Tauh£aserze“ śpiewał p. 
Ignacy D y g a s, o którj m krytyka madrycka wy
raża się również z wielkiemi pochwałami.

Dodać należy, iż w operze madryckiej niezwy 
kłem powodzeniem cieszy się zawsze, jako „Car
men*, p. W . C h o t k o w s k a .

Dziecko żywcem epaloro. W  Wołosatem, po
wiatu iiskiego, zgorzał w ostatnich dniach z. m. 
dom włościanki Anastazji Hiebińczak, a wiaz z nim 
zginął jej 20-miesięczny syrek. Przyczyną wybu
chu pożaru było nieostrożne obchodzenie się z ogniem

Na pomnik T. KoŚciusZKi Złożył Francisze 
Buratowski 5 K.

2 kalen inrza. W  piątek 3 grudnia: Franciszka Ksa
werego i Hilarego; w sobotę 4 grudnia: Barbary i Pio
tra Chryzol.; w niedziele 6 grudnia: Anastazego i Kry- 
spiana.

Wschód słońca 4 grudnia o godz. 7 min. 23, zachód
0 godz, 3 ui. 38; aingoćć dnia 8 godzin 15 min.

L krakowskiego obserwetoryum. Dnia 2 grudnia 
termom, t- do.zedł od — tró do +  7-6 C., — barometi 
po połndnm poanióst się,

unia 3 gruania o godz. 7 rano stan barometru 729*2 
mm,, termometru i *  C.; wiatr zachodni.

Repertuar Teatru mieskiego w Krakowie.
W  piątek: „ Sędziowie* i „Panna mężatk
W sobotę: jSaozęście Franusia*, komedya w 3 aktaoh

1 „ S e z o n k o m .  w 1 akcie Wł. Perzyńskiego.
W niedzielę po połudn.u „Kopciuszek"; — wieczór: 

„Szi zęście S rania* i „Sezon*.
\v poniedziałek: „Król*.
W e worteK: „Szczęście F^inia*.
We środę po poiudniu: „Ziemia*; wieozór: „Gromi- 

w tja". 4
e -zwartek: „Szczęście Frania* oraz „Sęlziowio*.

W  piątek: „Skąpiec".
W  sobotę; „Ostrożnie z listami*.
W niedzielę po południu: „Kopkiuszek*; —  wieczór: 

„Ostrożnie z listami".
W poniedziałek: pizedstawienie Kola akad. miłośni

ków dramatu ki lEycznego.
Repertuai teatru ludowego.
W pi itek: „Kontrolor wagonów sypialnych*.
W sobotę: „Potop-.
W niedzielę po nołudnin: „Potop*; uieczór: „Niton- 

che*.
W poniedziałek: „Verbum nobile* Moniuszki ł  „Mar 

cowy kawaier*.
We wtorek: „Kontrolor wagonów sypialnych*.
We środę po południu: Przedstawienie kinem litogra

ficzne; wieczór „Potop".
We czwartek po południu: Przedstawienie kinemato

graficzne; wieczór: „Nitouche".
Uniwersytet luuowy im. Adama Mickiewicza 

w Kranówie.
W piątek: P. Edward Woroniecki: Wernyhora w po

daniach i literaturze polskiej (c-gi wykład.; 
r's, W sobotę ' Dr Witold Jodko: Wiek XVIII. (Cykl Li 
btoryczcy, obejmujący dzieje, lite-aturę i sztukę XVIII 
wieku) b) Riwolucya francuska. (4 wykład).

Powszechne wykłady uniwersyteckie 
w Krakowie

(w auli I szkoły realnej przy al. Studenckiej, o g. 6.)
Piątek: lir Kazimierz Maryan Morawski: Czasy Sta

nisława Augusta (wyDad IŁ)
W poniedziałek: Dr Zdzisław Jachimeeki; Muzyki 

współczesna (wykład II).

Dział ekonomiczny.
x  Werbowanie roLotników. „Gazeta lwowski*

ogłasza rozporządzenie namiestnictwa z 23 listo
pada 1909 w sprawie zamawiania (werbowania) 
robotników galicyjskich do pracy za granicę. Głów
niejsze punkty rozporządzonia są następujące: 
Każdy, kto zamierza osobiście zamawiać w Galicyi 
robotników (przemysłowych, fabrycznych, roinycft, 
górniczych, Lutniczych, do budowli, do robót ziem
nych i t. p.) do pracy za granicę, a nie odnosi 
się w tym cblu ani do publicznych Dior pośredni
ctwa pracy, ani też do koncesjonowanych biur 
stręczenia służby i posad, ma Się wykazać, ie  
szuka rob'tników dla własnego przedsiębiorstwa, 
luo też dla przedsiębiorstwa swego pracouawcy. 
Pod wyrazem „zagranica* nie należy ta rozumieć 
krajów korony węgiersk.ej. Dowodu należy dostar
czyć przez przedłożenie certyfikatu wystawionego 
lub też potwierdzonego przez właściwą władzę 
administracyjną lub policyjną. Jeżeli zamówienia 
ma być dokonane nie przez pracodawcę osobiście, 
to certyfikat ma także zawierać nazwisko pełno
mocnika. Przed rozpoczęciem tamawiania należy 
zawsze postarać się o wizę certyfikatu przez tę 
władzę policyjną, w której* okręgu urzędowym za
mawianie ma się odbywać. Zamawiający robotni 
ków winien zawsze nosić przy sobie certyfirat i na 
żądanie okazać go organom włalz politycznych 
i władz bezpieczeństwa.

x  Przyspieszenie postępowania przy zgło
szeniach nowych przedsiębiorstw przemysło
wych. Według dotychczasowych przepisów ustawy 
przemysłowej, wolno po do^onaDem zgłoszeniu no
wego przedsiębiorstwa przemysłowego, rozpocząć 
pracę w niem Datychmiast i nawet w razie, jeśli 
nie odpowiada ono we wszystkiem ustawowym w j- 
maganiom —  utrzymywać je w ruchu tak długo, 
dopoai ze strony w*adzy nie nadejdzie dotyczący 
zakaz. Z tego wynika, że władze przemysłowe pier
wszej instancji powinny wniesiono zgłoszenia zba
dać jak najrychlej, ażeby zapobiedz ev intnalnej 
dłuższej Konkurencji osób, do prowadzenia danego 
przedsiębiorstwa prawnm niu kwalifikowanych.

Ministerstwo handlu zaleciło też obecnie osobnem 
rozporządzeniem wład tom przemysłowym pierwszej 
instaacyi, ażeby w takich razach przedsięwzięły 
potrzebne dochodzenia w sposób najkrótszy, zwła
szcza, aby nie zwlekały z zasiągnięciem opinii, do
tyczących orgauizacyj zawodowych. Daiej polecono 
im. ażeby w wypadkach, w których zgłaszający 
przedsiębiorstwo nie może wykazać dowodu uzdol
nienia, nie wstrzymywały zamknięcia tego przed
siębiorstwa aż do czasu załatwienia zgłoszonego 
przoz taką Btronę podania o dyspensę, l e c z  b e z 
z w ł o c z n i e  p r z e d s i ę b i o r s t w o  t a k i e  z a 
m y k a ł y  Przy wystawiania k nsei.su na wyko
nywanie procederu należy bezzwłocznie zawiadomić

roślinny wycią", barwi włosy trwale, przv wraca stopniowo kolor od blond 
do najciemniejszych. Pozostawia włosy czyste, konserwuje wzmaema. 
Pierwszy, jedyny wynalazek odpowiadający swemu zadamu —  poleca

W J s I r J d a
-  K ruków , Plac M a ria c k i -
F u i£  UL S ii-IM W -śiU  L

Pertumerya, grzebiepie,, 
osobliwe szczotki do pie

lęgnowania włosów



• tem dotyczącą organizacyę zawodową (cech Itp.), 
ażeby przedsiębiorstwo mog-ło zawczasu zgłosić a- 
wantualny protest. Pizeciwito osooom zaś, którym 
pa mocy ustawy odiulwlono prawa Jo wykonywa
nia danego procederu, a które mimo to proceder 
ten uprawiają, n a l e ż y  w y s t ą p i ć  z c a ł ą  sn 
r o w o ś e I ą.

1 3 . G a b r y u i s k a ,  K r z y s z t o f  ory 
K p s k t  W c  Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
tzorzędDycn fabryk fortepiany, pianina, harmo
nie i pianule zt. gotówkę lub na spłaty n&wei 
dwudziestomiosięczne. Instrumenty używane od 
cer. nainiższych.

(Telegramy „Nowej Reformy11 z d. 3 grudnia).
Z Bady państwa.

Wiedeń. Po otwarcia posiedzenia Izby posłów'
0 godz. a*V4 rozpoczęły się obrady nad wnio
skiem nagłym pos. C h o c a  w sprawie traktowa
nia czeskich d o s t a w c ó w  w niemieckich mia
stach Czech. Pos. C h o ć  uzasadniał nagłość w 
czeskim języku.

Atak ua uultj głowlafklą.
Praga. „Nar. Listy" a t a k u j ą na naczelnem 

miejscu U n i e 81 o w i a ń s k ą za jej uchw ałę 
co do cofnięcia wniosków nagłych na rzecz 
prowizoryum budżetowego Unia słowiańska 
s p r z e n i e w i e r z y ł a  s i ę  p r z e z  t o  s w o i m  
z a s a d o m ,  mimo, że poprzednia uchwała była 
przeciwna.

Dzienniki czeskie atakują Kramarza, Udrżala
1 Pacaka za udział w bankiecie rarlamenrarnym, 
wydanym przez posła Ohiarego.

Skreślenie subwencji.
ŁudzVowic‘). Izba handlowa i przemysłowa 

uchwaliła s k r e ś l i ć  dotychczasową subwencyę 
na niemiecką szkołę przemysłową w B odziej o- 
wicach.

L w ó w ,  3 grudnia. 
Wystawa „Sztuka a dziecko" we Lwowie

Komitet Tow. przyjaciół sziuk pięknych postanowił 
urządzić 15 stycznia 1910 wystawę prac- dzieci, 
które od najmłodszych lat okazują zdolności malar- 
akio i rysunkowe. Wystawa „Sztuna a dziecko'1 
ma objąć i ;  sunki, malowidła, rzeźby, projekty, za
bawek i t. d. z wyłączeniem kopij z rysunków z 
obrazów krążkowych, z modeli szaolnych, jak ró
wnież rzeczy, wykonanych pod kieiankiem lub do
zorem nauczycieli 1 rodziców. Ma to być wystawa 
obejmująca rzeczy oryginalne, będące wyrazem du* 
azy dziecięcej, jej marzeń i zachwytów estetycz
nych, pomysłów 1 sposobów wypowiadania się ich 
malutkich organizacyj twórczy ch —  a nie wysta
wa pedagogiczna wykazująca tok nauki Bysoemc 
tycznej pod dy.ektywą btarszych lub profesorów. 
.Rzeczy r\ snnkowe i barwne oprawione w ramy lnb 
naklejone na karton winny mleć poapls na odwro
tnej s‘ ronie; inne prace również powinny być pod
pisane imieniem i nazwiskiem, jak również konie- 
cznem jest podanie wieku dziecka 1 adresn. Osta
tni termin nadsyłania przeiyłek onłaconych do 10 
stycznia 1910 r pod adresem Tow. Przyjaciół 
fcztnK pięknych we Lwowie (nr. Dziedoszycklch 1.) 
Do wzięcia udziału w wystawie zaprasza komitet 
WBzystkie dzieci, któie nie przekroczyły 15 r. ży 
eia z całej Gaiicyi, ŚiąsKa, Król. Polskiego l W. 
Kt. Poznańskiego. Na wystawie wygłoszony będzie 
szereg odczytów I pogadanek.

Za najlepsze prace wyznaczone bedą nagrody. 
Po informacye należy się zgłaszać ao uancelaryl 
Towarzystwa między godziną 10 c 12 przed po
łudniem

Podwyższenie podatków we Lwowie. Jak do
nieśliśmy, magistrat lwowski projektuje podwyż
szenie podatków miejskich a „Korespondoflcya ra
tuszowa" donosząc o tem, wykazywała, żo zamie
rzone podwyższenie dotknie tylko właścicieli real
ności, udowodnił nawet, ie  tego podwyższenia wła
ścicielom realności na lokatorów przerzucać nie 
wolno. Goecnie „Korespondencya ratuszowa" prze 
widuje, że jednak właściciele domów przerzucą pod 
wyżkę podatkową na barki czynszównilrów 1 pocie
sza icn, że nowy ten ciężar nie będzie tak ogr< in
nym, bo w denneh nie mających wolnych lat pod
wyżka podatkowa wynibs’6 na każde 100 horon 
czynszu m i e s i ę c z n e g o  4 kor. 80 hal., X’ do
mach zaś mających wolne lata 1 kor. 10 hal.

Dctenniki występują ostro przeciw projektowi 
Wykazując, ie  ogól mieszkańców jest tak drożyzną 
przeciążony, ie nie ject już wstanie znieść żadnych 
nowych wydatków.

Koniec ,.Korespondencyi ratuszowej". Prezy- 
iyem  Rady m. Lwowa postanowiło wstrzymać wy
dawnictwo „Korespondencyi ratuszowej" z powodu 
kilku DoiAtnicb jej wystąpień w sprawach miejskich. 
Głównie przyczynił się do tej dncyzyi ostatni ko
munikat „Korespondencji ratuszowej" w sprawie 
nrwycb podatków gminnych, zredagowany w tonie 
•bratającym lwowskich właścicieli realności. 

Kierownikiem biura prasowego w namiestni-
Btwlc) tamianow sny został dr Alfred W  y a o c k i, 
esłonek redakcyl „Gazety Lwowskiej".

Repertoar teatru lwowskiego.
W sobotę pt powdmu: „Kordyan*; wieczór- „Madame 

Bntterfy*,
W niedzielę po połudnfn: „Szczęście Frania"; wieczór: 

„Mmnowry jetienne".

Po zam knięciu n & m sm .
Kraków, 3 grudnia.

Z Warszawy. (Aresztowania młodzieży. —  Teatr 
łódzki w Warszawie).

—  Wczorajszej nocy dokonała policja c a ł e g o  
s z e r e g u  r e w i z y j  l a r e s z t o w a ć  m ł o d z i *  
ż y  w w i e k u  s z k o l n y m .  Między innami are
sztowano 13-letnią Helenę B ł c s z y ń s * , * ,  „ CSe- 
nicą IV. klasy pensji p. Kowalewskiej. Artsctowa- 
nej towarzyszył do cyrkułu ojciec. D siecko, zupeł
nie niewinne I wystraszone, wytrzymano w cyrku
le policyjnym od 3 w nocy do 10 rano, następnie 
odesłano do ochiany w ratuszu. Ta znowa ojciec
z córką musieli czekać dwie godz<ny, w końca po J  
wynranie kilku pytań dziecko uwolnieni, n i e  t ł o -  
m o c z ą c  w c a l e  m o t y w ó w  b r u t a l n e g o  i 
b e z s e n s o w e g o  a r e s z t o w a n i a .

Tak wygląda wolność osobista i ochrona dzieci 
w państwie rosyjsklem w p.zedednin dyskusji w 
Damie.

Jednocześnie w podobnych warunkach areszto
wano, jak donosi „Kur. Warsz." grono m ł o d z i e 
ż y  s z k o l n e j .

—  Teatr polski p. Zelwerowicza przyjeżdża do 
Warszawy, aby w dniach 6 I 7 b. m. w wielkiej 
sali Filharmonii wystawić „K lątw ę", oraz fragment' 
p. t „Zgon Barbary Radziwiłiównej*. '

Sttinhellowa W Turcyi. Z K o n s t a n t y n o 
p o l a  donoszą: Przybyła tu na dłuższy pobyt 
Steinbeiluwa.

(Telegramy „N. Reformy" z dnia 3 grudnia.)
Waszyngton. Krążownik Stanów Zjednoczo

nych „Prerie", na pokładzie którego znajduje 
się kontradmirał K i mb a 11 z 700 marynarzami, 
o d j e c h a ł  z F i l a d e l f i i  do P a n a m y .

Stojący na kotwicy w Panamie krążownik 
Stanów „Gutfalo" ma zabrać prowiant d la  500 
ż o ł n i e r z y  i z c z ę ś c i ą  ż o ł n i e r z y ,  znaj
dujących się w drodze na południe ma odje
chać do Koryntu (na przesmyku panamskitn).

Waszyngton. Kontradmirał Kiraball udał się 
do Panamy, aby, jag słychać, objąć komendę 
nad wojskiem, wysłanem de N i c a r a g u  y, na 
wypadek, goyby nadzwyczajne zarządzenia o- 
kazały cię koniecznemi.

(Te.egramy „N. Reformy" z dnia 3 grudnia.)
Londyn. Piemier A s ą u i t h  oświadczył w 

swej mowie w Izbie gmi n ,  że nowożytny ce- 
zaryzm, w jaki Izba lordów zmienia organ wo
li ludu, był najciekawszym wymysłem naszycb 
czasów'

Członkowie Izby wyższej odrzumli ustawę fi
nansową, nie z miłości do ludm, ale z n i e n a 
w i ś c i  do b u d ż e t u .

Rezoluc.ya, proponowana przez mówcę, jest 
może rozstrzygającem staoyum w walce, jaka 
długo się toczy. N e chodzi o to, czy jeżeli 
stronnictwo torysów jest przy władzy, Izba niż
sza ma być wszechwładną, lub jeżeli liberał są 
n steru, czy lordowie mają być wszechwładni.

A s ą u i t h  zakończył: Lordowie wybiali swo
je stanowisko w pełui przekonania i są zdecy
dowani uważać za nieistniejące postanowienia 
konstytucyjne nie spisane, a le  p r z e z  c z a s  
u ś w i ę c o n e .  Postępowanie ich będzie miało 
d a l e k o  i d ą c e  n a s t ę p s t w a .  Myśmy nic 
prowokowali. (Sprzeciwy u onozycyi)

Następnie przemawiał B a 1 f o u r, który oświad
czył, że rząd mógł bardzo dobrze postarać się 
o ustawowe podatki, woli jednak wmówić w na
ród, że lordowie wyrządzili mu obelgę. Lordo
wie ściśle trzymają się litery prawa i konsty
tucji.

B a l f  o nr w raził nadzieję, że władza lor
dów izadko będzie wykonywaną, nigdy jednak 
nie ustanie i nigdy nie będzie usuniętą.

Usiłowania rządu, aby władzę tę ograniczać, 
są m a ł o s t k o w e  i szkodliwe d!a publicznego 
inter°su. Lordowie wypełnili swój obowiązek 
bez trwogi, a kraj przyzna im racyę.

O d r c c ie a ie  p a rla m o n ta .
Londyn. Parlament j u t r o  b ę d z i e  o d r o 

c z o n y .  Jak słychać, nowe wybory odbędą się 
między 10 a 20 stycznia. _

uordyi. Biuro Reutera donosi: Pailament 
bedzie najpieiw odroczony, a nm rozwiązany.

Przed rozwiązaniem jednak, co ma nastąpić 
z początUera stycznia, w i ę c e j  s i ę  j u ż  n i e  
zbierze.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca.- 
M i c h a Y  K o n o p i ń s k i ,

H A D E S  Ł A N E .
Artykuły w tym dziale nie pochodzą oj 

redak cyih

/18 BO 
'■'fi.k.PM
teTiPsypr̂

p r a w d z i w a  
Jedyn ie  /

ł m a rk a  
Trójkątną

W  Nowym Sączu, w listopadzie 1909 r 
Specjalistą chorób dzieci

Br Wiad. Filipkiewicz
b. Uszy asystent kliniki eherób dzieci Uniw. Jaglell, 
po odbyciu specjalnych studyów w Paryża, erc

orce Buffia*a»A»«ga f, l piętro.
7847 1 20

J s i l U  l i r u c z i k i e w L c z e w a
egz. akuszerką 7854

przeprowadziła się na ulicę Fioryańskjj I. 37.

z dnia 3 grudnia. 
Detooastracya stuiierftńrr pilskich.
Czerniowce. W czasie wczorajszej inaugura

c j i  nowego rektora w tutejszym uniwersytecie 
przyszło do d e m o n s t r a c j i  s t u d e n t ó w  
n o l s k i c h .  —  Ustępuiący rektor Z e l i n k a  
w sprawozdaniu za rok ubiegły n ie  w s p o m 
n i a ł  n i c  o s t u d e n t a c h  p o l s k i c h .  Z te
go powodu piozes polskiego stowarzyszenia stu
dentów „Ognisko" założył g ł o ś n y  p r o t e s t ,  
a polscy studenci o p u ś ć  dtll d e m o n s t r a c y j 
n i e  sal ę .

Ti priesilenta «r jgiersklego.
Budapeszt. Dzienniki donoszą, że możliwe' 

jest, iż K o s s u t h  powołany' będzie do cesaiza 
na posłuchanie.

Węgrzy w Bhśai.
Wiedeń. „R eichspost" wska/mie na stosim1-. 

w B o ś n i i  i H e r c e g o w i n i e ,  gdzie rozwiel- 
możuiają się coraa bardziej w o ł y  w y w ę g i e i- 
ski e .  Węgrzy udzielają studentom bośniackim 
l i c z n y c h  s t y n e n d y ó w  i ściągają kupców 
i studentów do Budapesztu. Austiya zaś zuyeł-

filia a
H  L U .

K a s s k a ł  a k c y j n y :  1 3 0  m i S i s r J e j  k s r e m .
Fundusze rezerwowe: '39 milionów koron.
Podatek rentowy opłaca bank z własnych funduszów. 
■ Przyjmuje wkładki w rachunku b.eżącym i na k fe o iy  r ry p s d ca  b o z  w y | .o v n e 4 z sn ia .
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B i i s i m l t e r  k o r e s p o n d e n t
pierwszorzędna siła, obecnie kierownit 
biura fabrycznego, poszukuje posady od 
Nowego Rjku. — Zgłoszenia przyjmuje 
Admmistracya „N. Reform y pod „Bu- 
chaiter11. 7822 i 5

r a i  i i
1 flaszka

Białe G ra v es ................................K 2‘50
r „ sunerieures . . . K 3-—

Czerwone Panńlac....................... K 2-50
„ St. Estephe . . . . K 3-—

7843 t 10 polecają
s z & j s s h i  2 s  :m  w

PflnyjjJfjjin pip buchalterki na prowin- 
m m  i  % cyc do fabryki, umiejącej 

pisać na maszynie, władającej językiem 
niemieckim i znającej dokładnie poawój- 
ną buchalteryę fabryczną Zgłaszać się 
w niedzielę 5-go grudnia od godziny 3 
do 6 po poluaniu, ul. Długa 1. 6, II p . 
na lewo. 7823 i 3

E o n c j p i e a t a
z egzaminem adwokackim, poszukuje 
adwokat a r  Iiit&fcrman w  P rz e m y 
ślu . — Pierwszeństwo mają ci, którym 
do otwarcia kancelaryi brak jeszcze co 
najmniej póltoraletniej praktyki. 7836

cz‘ sze Panie na bale, zaba
wy, wieczorki, koncerty. 

U d z ie la  l e k c y j  c z e s a n i a  
uskutecznia również

„ M A N I C U R E "
0. Czaczka 

Jagiellońska 5, II p. (tbck Sł. Teatru).

f i s  s p r z e d a n i a .
Futro damskie sobolowe z czarnera nowem po
kryciem i bobrowym (czarnym) kołni rrzem, taki:-: 
zarękawek. Wiadomość: ul. Siemiradzkiego 14, 
parter, od 3— 6 pop. Tamże: garnitur mebli bu
duarowych, adamaszkiem krytych, stolik maho
niowy Kandelabry, stolik z przyborami do cygar. 

7663 3 3

Potrzebna 7805

niemiecka i francuska, biegła w steno 
grafu. Zgłoszenia pod „T soglelch 1813“ 
przyjmuje Rudolf Mosse, Wiedeń, I.

który już był w praktyce, potrzebny do
handlu korzennego A. 
w Jarosławiu.

TumidajsKitjgo
7842 1 5

Msap*, łtesyoi! „SiasiEkow"
ul. Jagiellońska. Pokoje słoneczne. Ceny 
od 5 koron dziennie 7799 1 10

fachowiec w dzLle bielizny damskiej i 
męskiej, zdolny ekspedyent, znajdzie 
stałą posadę w magazynie Braci Siieiber 
w Krakowie, Rynek 30. 7845 1 s

W jaki sposób mogę przyjemnie, 

a zarazem pożytecznie spędzić 

długie zimowe wieczoryr? ? ? ? ? ?

Um, się obcych języków w Instytucie 
Berlitza. Kraków, Floryanska 25

6574 3 0

iG w ia im n  1
najlepsze czekolady, wyroou

A D J n l A  k
w Krakowie 6t40 32 0 

ul. Długa '2  — ul. Floiyausba 2.

KsjęgarniaB.Gebethnera i S p .w K ra k o w ie
p o l e c a

J U L I U S Z A  S Ł O W A C K I E G O  P I S M A
Zbiór utworów wydanych za życia i po śmierci poety, w układzie 
Artura Górskiego, 6 tomów Kor. 15, w oprawie Kor. 20. Wydanie 
na lepszym papierze Kor. 20. W  oprawie Kor. 30. Toż w ozdobnej 

póLkórkowej oprawie Kor. 40. 6293 10 12

D o  n t t b y c i a  w e  w s z y j t K i c b  k s i ę g a r n i a c h .

L v

Ę  U l  w
stearynowych, po cenach umiarkowanych

J a n  E r k e r ,  Kraków, ul. S ze w ska 3.
5911 24 28

ffi P u S l t o j  h a l i  H c y i i c y J & g J  — ■ R y n e K  16
o d b ę d z i e  s i ę  d .  6  g r u d n i a  i  d n i  n a s t ę p n y c h

© w i a z d k o w a .
Sprzedawane będą:

piękne futro sealskinowe, _ biżuterye, drobne przedmioty 
umeblowanie, książki, suknie darnside oraz 2000 butelek win 
francuskich, reńskich, węgierskich jako likwidacya jednej 
ze znanych piwnic. — Wystawa otwarta codziennie od 10 rano.

Z a r z a d  H a l i .7791 3 3

P rze s zło  50 morgo w  w i
kliny ko szykarskie j - -
do spizedaiii,. zaraz lub do wydzierżawienia na 
kilka lat. Wiadomość: Klasztor 00 . Kamedu- 
łów na Bielanach, p. Zwierzyniec. 7463 4 5

Zarząd pasieki

r a i i i i f  w lm m &
ad Bors.zczów wysyła w 5-kilowyah blaszankach, 
wszystko oplatnio, prawdziwy miód lipcowy 
w cenie 7 i ł  BO h, a wyborny miód lipcowy 
w cenie 8 K. Wysyła również miody pitne, 
wyszczególniane na kilku wyslawaMi, a to sto
łowy kasztelański, królewski i miody , pitne o- 
wooort"- jak Borówczak, Maliniak, lłereniak, 
Wiśniak. Winogroniab, Ożyniak itd. w 5-kilo- 
wych blaszankach, wszysino oplatnie, w cenach 
od 6 Iv 40 h do 6 K 70 b. — Cenniki na 
żądanie franko. 7513  3 20

lo  j k o n a li!!!
Fara znakomitych pończoch damskich 
długich, czarnych lub kolorowych, poleca

Hnrys Prsuss, KralSw. Bi'nsR 7

3 i  ■ s i Ł u a i s ^ i J  -  m n
S I  B  1 j  f i

H B  l O f l  tioura transport !! !!_ !!!_ !!! m i i f l l i

6842 5 O

SMZfpoe włoskie ozna klawiatu
rowa tanio do nabycia. Ul. Słowiańska 
l. 2, III piętro, ganek. 782o l 6

i!k
przyjmie natychmiast młodego, zdolnego 
i rutynowanego w dziale Kolonialnym 

h an dlow ego, Z prowim 
cyi mają pierwszeństwo. 7837

ICKKłiitwj testjM ISstjtli testów
dla Pań i Panów

The Berlitz Selioel
Kraków, ulica Floryanska 25.

podaje do wiadomości, iż oprócz oso
bnych lekcyj, które rozpocząć można 
w każdym czasie, w miesiącu listopa
dzie b. r. c o  tyd z ień  rozpoczynają się 
nowe z b io rb w e  L ursa  języka niemie
ckiego, francuskiego i angielskiego 

Nadto dnia 1 grudnia b r. rozpó- 
czną się dalsze z b io ro w e  w ie cz o rn e  
lek  i j e  je z . fra n cu sk ieg o , atemit*- 
c k i jg o  i a n g ie lsk ieg o  za opłatą 
zn iżon ą , która wynosić będzie 16 K 
za kurs czteromiesięczny. 7370 11 o

Co dzień świeże bite, dobrze i czysto oskuba
ne. gęs na „rnuiec luo pieczeń, 3 - 4  tłustych 
kur lub kaczek za 6 K, cielęcinę lub wołowinę 
wprost z pod noza i polędwicę za 4 K wysyła 
w i kg paczkach ku zupełnemu zad iwoleniu 
S. Kneiler, Podwołoczyska 50. 73 ,̂0 1 10

Apteki
do kupna, gotówką, w Galicyi zacho
dniej, miejscowości, gdzie jest szkoła 
średnia, poszaku e się. Dyskrecya zape
wniona Listy pud „A . Z ."  poste re
stante Ż y w iec . 7612 4 4

Miód hiirucpy
Fs] ecyalnośu w ęgierska), z Kwiatów  akacyi, wy- 
s>ł£ w  5 k g . puszkach, opłatnie za K  7 P r 
b a jo r , pszczelarz w G alganćvlx  (Węgry 1. 

7110 22 25

iii!
w artystycznen. wykonaniu o przepysznem do
braniu barw. Nadają się szczególnie do nauki 
poglądowej i dla zbieraczy. Z najpiękniejszemi 
widokam1 Rzymu ind  ̂ i. Egiptu, Palestyny, 
morza Śródziemnego, Wschodu, wybrzeży lal- 
maGńskich, dalej )brazy z życia ludów wscho
dnich w seryach do siebie należących po 6 sztuk 
opłatnie po otrzymaniu 55 h, 10 rozmaitych 
ser. po 6 sztuk — 60 sztukom za zaliczką 4-5Ó K. 
Zamówienie najlepiej uskutecznić na odcinku 
przekazu. O. i k. nadworny dostawca Ha n n a 
nunraJ- Briix Nr 323 (Czechy). Główny kata
log z 3oÓO odbitek na żądanie za darmo, opła- 
cony- 6797 6 8

sanie, wózki nowe i używane, własnego wyro
bu, oiaz z c. k. fabryki I. Weigla z Przerowa. 
w wielkim wyborze do sprzedania w wyłącznym 

na całą zachodnią Galicyę składzie

i). G r i l l a  w Psfpii. uf 1. 7.
Przyjmuje się wszelkie roperacye, wchodzące 
w zakres robót- kowalskich, stelmachskich sio- 
dlarskioh i lakierniczych, wykonując takowe z 
gwarancyą, po niskich cenach. 6619 9 10

T e le fo n  4 7 5 .

Zusioslsnezłoto, platynę, srebro, 
brylanty, i t. p celem 
kupna — wykupuję 

dopłacajac pałną wartość— — — 5611 55 90

Ł I m ,  jśiisr, cl. Kikołaiska 3,1 p.

J ui e i i s
z powodu zbliżąjących się świąt Bożego Naro
dzenia zamówić sobie mój obficie ilustrowany 
główny katalog z 3000 odbitek przedmiotów 
użytkowych i na podarki okolicznościowe wszel
kiego rodzaju, za darmo, opłacony C. i k. nadw. 
dostawca Id a n n s  K o n r a d ,  w Brli* Nr. 325 
(Czechy). 5799 13 13

Watę odtłuszczoną do celów chirurgicznych.
* >, „ „ położniczych.
„ „ „ tutek papierosowych.
„ sznurkową dla fryzyerów.
„ bawełniany do celów opatrunkowych i 
przemysłowych.

5\ atę kolorową do opakowania biżuteryi. 
Opatrunki chirurgiczne, szafki i skrzynki opa- 

4 runko we.
Wyprawy dla rodzących i położnic zestawiane 

y/edług wskazówek prof. Dra Wł. Byńckiego 
ze Lwowa wyrabia 2785 82 0

FaDryka opstronkto cMrarsi- 
cznycli „ U J U

Crira M. L. DolirowDlsIii^c)
w Podgórza - Kra W e  i w  Lwowie 

CzurniprHiego 6.
Znak ochronny na opatrunkach chirurgi

cznych czerwony krzyż z literami w pośrodku 
M. L. D. i tylko takie przyjmować z aptek i 
składów aptecznycn jako wyroby krajowe.

Ad. ArbSRza 
b r z y t w y  s z w a j c a r s k i eMa n iw ę  eppliiiejsie p s a
Opatrzone Arbenza patent. prz\ rządem bezpio- 
-zeństwa są najprestszemi, najstosowniejszemi 
1 mjloskonalszemi w świecie orzytwan i. Uwa
żać na znak poręczenia: A. A rbn az I c iig n -! :
l ii i  sa im 6 . — Można dostał w handlach żela
znych itd w Krakowie, we Lwowio itd.

4405 20 52

N a  r e u m a t y z ir
gościec, po trza' (ischias) i ła jan ia  poleca się 
uśmierzające nacipranie, o l wielu lat ogromnie 
rozpowszechnione przez wielu lekarzy ordyno

wane i przez znakomitości uznane 
Ł la lm eatu m  B a olth eriae  com p os itu m  

z prawnie zarejestr. marką oiihrunna

„ f l E R W O Ł u
chemika dra Juliusza Fraazosa, -ptekarza w Tar
nopolu. Cena hakona 80 hal. — 10 flakonów 
8 kjron. nie licząo opakowania i franko. Ty
siące listów dziękczynnych do przeglądnięcia. 
D ra  razy dziennie wysyłka pocztowa. — Do 
nabycia w każdej większe4 aptece, względnie 
ty aptece chomiki. O ra Ju liu sza  F ran zosa  
w  T a rn o p o la . W ~ r j . o w l  do nabycia 
-  aptece W is z u e w s k ie g o . 21 67 o

O
i  Tmcyl, JpppnH, Chin i Indyj

najwspanialszych, oryginalnych, różnorodnych przedmiotów, na- “
dających się: do urządzenia i upiększenia pomieszkau i na wspa- 7
niałe praktyczne podarki wszelkiego rodzaju, nadszedł! g e l

Hojazyn G.nentBiny Urny Dr Misi i SKo ta
! ! ! ! ! ! ! ! !  Kluków, R M  1 3 . ! ! ! ! ! ! ! ! !
Przepiękne rzeczy! 78241 7 Ceny niskie!

m  y
flT il

m
m
m
m

niśliimm ® i tr®siłe.
f f S s M le  k © r c n  — = = = = - - =

poleca

Aifred Frsnkeg su. t a . ,  0  K m lsm e, Pyaek i ł .  l  %
Z a s t ę p c a  L  S t e i M s ' .

Koncypient
doktor praw, katolik, z pięcioletnią pra
ktyką, w tem dwa lata na prowincyi, 
poszukuje od 1 stycznia i9i0 posady 
w kancelaryi adwokackiej na prowincyi 
w zachodniej Galicyi. Zgłoszenia pod: 

J. G., Kraków, ul. Długa 24, II p.
7737 3 3

P o k ó j  k o n t o w y  c to ż y
z utrzymaniem dla 1 — 2 osób od 1 grudnia. 
Krupnicza 10, II piętro. 7628 4 4_

pu « nt do sprzedaży artyku- 
f!| O pili iu spożywczego po

domach prywatnych, poszukiwany zaraz. 
Zgłoszenia ]) rżyj ni uje firma K. Augelu-

Marka 19. 7759 2 3

dy. Zgłoszenia R. G. 
Kraków.

7. kaucyą 1000 K, 
poszukuje posa- 
G. poste restante

7772 3 4

W spólnika
z kapitałem 15.000 koron poszukuje się do in
teresu bardzo rentownego. Zgłoszenia opłacone 
pod A. W, 5. poste rost. Kraków, za okazaniem 
kwitu iuseratowego Nr 7815. 7815 2 3

& !rnj do egzaminów z u- 
6'illiilil jtliiluj kończ, klas wydzia

łowych przygotownję dokładnie. Uczę literatur, 
kistoryi. Rezultaty pewne. Wiadomość ,,Profe- 
sor“ poste restante Kraków. 7812 2 6

Panna z ukończonemi kursami han- 
dlowemi, przyjmie zajęcie biu

rowo. Zgłoszenia: K. D. poste restante 
Kraków. 7818 2 3

skład MfliiiiiPw, pianin i U m m ,
poleca 5561 266 >

nojlppsza iiu in in e iit a  
lira i H rn jo u iyrh .

W j łączne zastępstwo fabryk Bó- 
sentlorfera, Khrbara, Wirtlia, Ko- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz- 
nieisze krzesła do fortepianów.

w Podgórzu do sprzedania. Gotówka wymagana 
Łalodwie kilka tysięcy koron, gdyż reszta v.eny 
kupna może pozostać na hipotez . Wiadomość 
•pod t l .  C._ poste restante K r a k ó w ,  za oka
zaniem kwita inseratowego. 7760 3 3

lin B s f p jt e !
Księgarnia nakładowa

Feli. liiiK iijijiia  v Kniaotós
ul. św. Tomasza 16 (róg Floriańskiej) 

poleca własne wydewnierwa dla dzieci, z kolo- 
rowanemi obrazkami. 7679 3 4 

A  i* €  poglądowe z kol. obr. (na lit B wy- 
mal. but. bocian, bęben, bat, lit C czapka, ce
brzyk. cytryna i t. ci.........................., . K 1 -__
S l i A i k i - g o  p o g a d a n k i  p o g l ą d o w e ,

kolor. obr. otacz jące dzieci w domu z objaśi ie-
ni" m i ......................................................  K 1 50
J a r h o w r c z a  iiaU tl z rys. l i  Kosal a w
oprawie . . • ..........................................________
ritff u iii52 .a  k s i n i e c z k a  z kolor. obr. na tek
turze z wierszyk (w kształcie parawanu; K —'SO 
N o w y  Z w i e r z y n i e c  kolor obr. . K -70 
X  , , c t u n i t a  Skarb złoty z kolor. obr. K 2‘4(J 
A n d e r s e n a  Baśnie i p0w. Kol. ryc. K 3-—

7388 4 LO

Najuiskszy wybór o M a  lEamskleso i
M a | p r z y | e s 8i s s i © | s z e  p o d a r k i

a a a

Pra w d ziw y miód pszczelny
(putokę), wysyła w 5 kg. blaszankach po 7 K, 
jak również Klióei sio p ić i  >. (Uwóiniak) za 5 
łtg- grąsior po 7 t opłat.iie du każdej miejsco
wości Zarząd dóbr i pasiek Zygmni.ta Lityń
ski: go w Sicmikoweaoh. p.oezta Siemikowce. 

7435 14 30

f l * r r f u m ,y :  Ideał. Gardenia, Amaryllis, T iefle dii Japon, Fiołki par- 
meńskie, puepry i mydła wykwintne,

K a s e t k i  a  j> er f u m - i i i i f  od 1-20 h. do 20 kor.
W o d y  S i e l o ń t  l i i e  i  k w i a t o w e ,  znakomite,
E f a s e l k i  ń s k i r  i  ^ I k i ń s k i e  toaletowe i kosmetyczne

przybory,
P u s z k i  u  a  p u d r y  i  m y d ł a  w wielkim wyborze od 50 li do G K, 
G i m i i l u r y  a  p r z y r z ą d a m i  d o  c z y s z c z e f f l i a  i  p i e l ę g u o -  

M a n i a  p a z u o k e i ,  (M anicoure). 
l £ o z p y ? n « a e  d o  p e r f u m  metalowe i szklane od 70 li. do 20 K, 
S> :U 9tra f o a l e i o i Y e ,  do podróży i kieszonkowe w trielkim wyborze, 
S z c z o t k i  d o  w ł o s ó w ,  w h s ó y v ,  anojliów , p a / t t o k j w  I s u 

k i  e  u  na różne ceny,
I b ł r z r M c i i i e  r z s t d k f e ,  gęste, rogowe, szylkretowe z kości słonio

wej. gąoki nacieraczki i wszelkie pizybory toaletowe.

poleca

K s * a k © w ,  L  2 0 . 7658 2 10

Dla córki lat 20, pragnę 
poznać intelig. izrael. Posag 
10.000 K. Zgłoszenia pod 
Ł. Ł. poste rest. 

zaokaz.k\t ituinserat.Nr 7797. Dyskrecya zapewniona. 7797 1 3

Stały dochód
zapewnie,

nlyo mięte) 360 lis. i r t i  na gsOiiiie
z motorem benzynowym 3 HF.

C e n a  1 9 7 5  k o r o n .
Kompletne młocarnie, młynki, siekacze, parni- 

ki, pługi, brony, siewniki i t. p. 
sprzedaje i dostarcza na dogodnych wa. autach 

firma 7664 8 20

Kornel Komornicki
Kraków, ul. Dunajewskiego I 9 (Hotel Krakowski)

N a  ś w .  M i k o ł a j a ! ! !
manili i n r n i w i  iiirTirr^minTm ią — ą ą

poleca
F a b r y k a  w y r o b ó w  c u k i e r n i c z y c n

J ó z e f a  S i e r r i i o n t c w s K i e g o
w Krakowie.

Pierniki prawdziwe miodowe. 
Ozdobne Mikołaje.

Cukry, karmelki, czekoladki, w ozdo- 
onych kartonach. 7775 3 6

l p ię t i iM  pawlziwi rzadkie n«rki listowe
wsaysSłisft- c s ą ź c l św iata . -  K ażda in n i .

Nr 1 10) sztuk: — '30 K
„ 2 200 f  l - _  „
„ 3 300 „ 2‘ -  „
„ 4 400 B 3'50 „
- 5 500 B - -  „
„ 6 600 „ 9 -  „
„ 7 1000 1 5 '-  „

Wysyłka do 2 K za zapłatą z góry, doliczając 
20 li na porta. Jeżeli ma być przesyłka pole
cona, porto 45 li, Wyżej 2 K za zaliczka lub 
po otrzymaniu należyiości wysyła C. i k] na- 
dwomy dostawca A an u s k o i r a d ,  Nr 321 
0 zecny). lToszę zażądać najnowszego komple
tu marek. 571,5 10 10

pffiAistsr z pięcioleciem przyjmie 
zastępstwo (lub stałą po

sadę) w większem mieście. Adres: Ra
kowiecki, Nowy Sącz. 7008 5 :>

wynajęcia
o d ;l  kwietnia 1910 Cwa lofcale na
dające Się na sk lepy lub feśm*a w no 
wej kamienicy ju-zy ulicy Szpitalnej, na
przeciw tea! u miejskiego. Wiadomość 
w hotelu Poiłem (u portyera). 7712210

J M O L < s S c l l
pszczelny patokę, lipcowy, kuracyjny, z własnęi 
pasieki, ■wysyła w 5-cio kilowych blaszauLach 
franco do każdej stacyi pocztowej za pobra
niem po cenie 6 ker. 80 h. J n u  B nihtja*, 
Sasept sw fa lu *  Węgry. 7109 20 20

M ia z k i
s a b "iSa «r5il, Eiall&I, iK satiiukl itd. 
w najnowszych modelach, w wielkim 
wyborze, z powodu małych wydatków 
sprzedaję po cenach nader niskich —
E .  S T E R N ,  1 0 .

7753 4 10

taspontafte
w języku polskim i niemieckim z długoletnią 
praktyką w biurze adwokackiom, pisząca na ma
szynie i znająca stenografię polską i niemie
cką, poszukuje posady. Zgłoszenia Herman po
ste restante KraKÓw. za okaz. kwitu inserat. 

7 75 1 3 3

M ię s o  p t z e g y b o r n s
co dzień świeże, cielęcinę i wołowinę wprost z 
pod noża lub polędwicę za 3'50 K, gęś za 6 K, 
gęś tnczona za 7'50 K, wszystko za zaliczką 
w 5 kg. koszykach, wysyła ffil, Halpern, Pod
wołoczyska. 7766 3 3

od 1 stycznia, dla Panów pokój frontowy duży, 
słoneczny, o dwóch oknach, na III ciem piętrze, 
przy ul. Sobieskiego z meblami lub bez i świa
tłem elelctrycznem. (Przy rocznej umowie cena 
znacznie niższa). Wiadomość: Pensyonat „Jo
lanta" ul. Graniczna 14, I piętro. 7789 2 3

Parnia
z ukończoną VI-tą klasą wydz , znająca język 
niemiecki i francuski, biegła w rachunkach po
szukuje odpowiedniego zajęcia. Zgłoszenia pod 
A. P. 100. poste restante Kraków, za okaza
niem kwicu inseratowego ' 7773 2 3

l

KALOSZE
PeterstursHie
i ainerykańskia obuwie mę
skie i damskie, pantofelki 
i berlacże filcowe —  pole

cają w wielkim wyborzeimm

SI
w dobrym stanie do sprzedania. —  
Wiedomość: J. Kennder, ulica ITo- 
ryańslca 23.  7703 5 5

P o f t y c z k l
jako kredyt osobisty załatwia za kondyktem 
i Dez kondyktu dla P. T. urzędników, oficerów, 
w ogólności, profesorów, wie'ebnego duchowień
stwa, emerytów, nauczycieli notaryuszy, leka
rzy, adwokatów i aptekarzy \VyjasnleA w spra
wie ubezpieczenia na życie udziida H sp rezsn - 
łfttya l eamten-^oreksiu we Lwowie, Koper
nika 28. 7170 14 14

%  134475/09. 7838 1 2@§gl@sz@ni@.
Wydział krajowy poszukuje do robót 

rekonstrukcj jnych królewskiego zamku 
na Wawelu w Krakowie in 5 ? icy e a ia  
bmlOJkf, któryby zarazem pełnił czyn
ności zarządcy budynków zamku.

Z posadą tą połączone jest wynagro
dzenie 4200 koron rocznie, wolne mie
szkanie na zamku i opal.

Należycie udokumentowane podania, 
zawierające dowody odpowiedniej kwa- 
lifikacyi budowlanej, tudzież curriculum 
\itae, wnieść należy do Wydziału kra
jowego do 1 sty czn ia  *910.

We Lwowie, dnia 1 grudnia 1909.

REWOLWERY
najstaranniej 
wypróbowane 
z ozdobnym o- " 
chraniaczem, 
najlepszej ja 
kości w bar- t
dz i starannem
wykonaniu, z
poręczeniem __

za dobre działanie, polei a C. i k. nadworny 
dostawca Kanass K »ara , a Briix Nr 319 (Czr- 
chy). Rewolwer 5 óu, 6 .50 7 30, 8'50 K. Głó
wny katalog z 3000 odbitek n i żądanie za 
darmo, opłacony. Niema ry:,yka. Wymiana do
zwolono, ‘ ub zwrot pieniędzy, 5793 8 8

Z Drukami Literackiej -w Kn&OWie, Ol. Tagieilońaka 10. . i • \ / U&fJoa drakami U. fC. Góraid.


